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O Gdańsk.
see musi wyjść ze sta tu bierności. Trzeba, 
póki Pi® zapadła klamka, nowych zgroma
dzeń, demonstraeyj, żądań i —  tym lu
zem —  zastrzeżeń przeciw czynieniu z nas 

( _ przedmiotu politycznej frymarki. Nie wolno
Oafo, bez wyjątku pra>n. ltjeniiecki na ob- |ckiej opinii, „kierowaną zamiarem wywarcia lekceważyć najistotniejszych naszych inte- 

Ezaracłi byłej Rzeszy przepełniona jest od nacisku na postawę aliantów*£. W ostatnich resów życiowych. Nie jesteśmy kolorowem 
ł"SMr"  tygodni istną powodzią artykułów, filipiikach ewyoh przeciw tworzeniu rzeko- jakiems plemieniem, z którem wie,licy tego

mego zarzewia irredenty pad ujściem Wisły świata, mogliby poczynać sobie Aązbyt bez 
przedstawiciel Anglii mógł powoływać się ceremonii, jesteśmy narodom, który w stuJe- 
już gęsto na m ani fes tacy ę woli narodowej w tnim upadku swym jedenaście razy y alczył 
Niemczech, jako na dowód słuszności swych zbrojnie o swe prawa, a na baroie Europy 
obaw. My, wyczekując z bieniem i zresztą zajmuje wcale pokaźny obcmr. Groźba nśe- 
umiarkowanem zainteresowaniem, jak się ta micckiej irredenty jest wiecowym tylko efe- 
cała historya skończy. oszczędzamy komu- ktem, gdyż Niemcy z Rzeszy mogą się bez 
kol wiek takich, względnie analogicznych ar- Gdańska doskonale obyć, a Niemcy gdań- 
gunientówi Ani nie szachujemy mcmi przeci- g^y będą u nas z pewnością zadowoleni, lecz 
wników, ani nie przychodzimy w pomoc nar polska irredenta byłaby tak żywiołową, jak 
szyna urzędowym przedstawicielom i przy- krzyk człowieka duszonego. Naród powinien 
jaciolom. w rządach obcych. Nikt dziś w Pa- '^jadw rH Ć o tem w sposób najbardziej im>- 
ryżn nie może jm)wołać się na możliwość ■zysty tych, którzy o nas w tej chwili rad/zą. 
polskiej irre lenty. „Obrońcy" Gdańska" ma- Powinno to aię stać środkami, którymi, jak 
ją  wolne pole. wynika z prasy francuskiej, nie bez wido-

Wygląda tak, jakby naaód nie rozumiał mych już skutków poslucuią się Niemcy: ty- 
ogromu rozgry wającej się sprawy, najwię- siącem wieców publii znych, tysiącem de- 
kszej, najdonioślejszej ze wszystkich, jakie monsitracyi, któroby w wir swój wciągnęły

kiliku
sprawozdań, listów, telegramów, notatek, u 
derzających w jeden wspólny ton i podsu
mowujących wielką wspólną -akcyę: „obro
ny" Gdańska zagrożonego przez „polskie 
niebezpieczeństwo". Zatarły się różnice poli
tyczne. Junkier stoi obok socyalisty, liberał 
©bok centrowca. Wszyscy zgodnie podnoszą 
piekielny hałas. W niezliczonych miastach 
niemieckich odbywają się niezliczone zgro
madzenia publiczne oraz zebrania różnoro
dnych korporacyi i organizacyi, na których 
zapadają, przeciw wspomnianemu niebezpie
czeństwu jednobrzmiące protesty, aby spły
nąć naAępnie kanałem prasy w miliony nie
mieckich serc i mózgów. W wielkich mia
stach, zwłaszcza na wschodzie i północy, 
zgromadzenia ciągną się nieprzerwaneńi pa- 

Żeby dać miarę intensywności tejsmem.
akcyi, wystarczy powiedzieć, że w Tjęzpo-, mają u Kształtować naszą przyszłość, spna- najszersze koła ludności, rvsiaoem w clrał 
średnio interesowanym Gdańsku urządziła !^ y} wobec której tamte inne, nie wyjipując' zwróconych do kongresu. Ppraw®. powinua
reżyserya praska w przeciągu jednego tylko 
dnia, sześćdziesiąt zgromadzeń „ludowych", 
obstawionych przez istotnie zagrożone mro
wie biurokratyczne i żywioły zawisie od 
rządu, file na których z pewnością także na
szym poczciwymi, mniej uświadomionym Ka
szubom kazano protestować przeciw możli
wości polskiego „na jazdu" na odwieczne pol
skie wybrzeże. Całe strugi manifestacyjnych 
uchwał rłyną ze wszystkich zakątków pań
stwa codziennie via Berlin do Spaa...

To w Niemczech

uczuciowo najbliższych i najserdeazniejszycn, połączyć, podobnie jak w Niemczech, wszy- 
schodzą na pian drugi. Nie byłoby dziwueniJatldch: zachowawców i zwolenników skraj- 
gdyby szerokie kcła naszego społeczni!- n;ć# reform, bo jakikolwiek kształt ideolo- 
stwa, wychowane w obcej szkole, a potem giczny ma pirzybrać nasze żrecie, wszyscy 
poddane działaniu obcego mechanizmu pań• j interesowani jesteśmy w f-em, aby nogó- 
stwowego, niezaprawione do myślenia ka- (le —  żyć. O zwrot naszych odwiecznych 
tegoryami polskiej polityki, pozbawione czę- morskich gnanie, bez których skakani byii- 
stokroć nawet elementarnej wiedzy o ojczy-, byśmy na upokarzającą zależność i nędzną 
żnie, z jakiej w narodach wolnych korzysta wegetację, powinna w tej chwili zahuczeć 
najmniej znaczący proetr czek, gdyby takie w  Polsce bnrnza ajottaoraonej opinii narodo

wej. Kraj przeszedłby tym sposobem c po
moc? swoim przedstowicietom w P* ryżo.

spoleczentwo okazało się istotnie niezdol-
dla których posiadanie ! nem do‘ ocenienia su. owej powagi sprawy

Gdańska nie jest, jak dla nas kuestyą by J*gdańskiej. Aie tak nie iest. Jeśli ogół nasz ,jąłby broń pożądana w ręce przyjaciół, u-
ta, lecz utrwalenia nieprawej zdobyczy, w | iviskutek wyjątkov,ych waranków, w jakich trudniłby zadanie rrzeciwmkom. Obowiązek

żyliśmy dotąd, nie ogara i a rozumowo całego podjęciu akcyi, która, nie powinna ustać ai  
I ogromu konieczności odzyskania granitejdo oczekiwanej decyzji, spoczywa p.yede-

Niemczech, któro mają dziesiątki innych por
tów i tysiące kilometrów polskiego -wybrze
ża. Cóż dzieje się tymczasem w Polsce? Dnia'morskich to dużo zaho odczuwa swym do- vszysfikiem na kołach pob'rvcznych, które 
9 matci. na skutek wici, rozesłanych z loka- brym 'polsldm instynktem. Dowiódł tego j dotychczas worosi, k^irygoduie
ki krakowskiego Towarzystwa „żegluga 
Polska", odbyła dę we wszystkich trzech 
byłych zaborach znana piękna manifesta- 
cya, o której zawiad )n"’ono natychmiast 
czynniki koalicyjne. Wystarczył apel i trud 
dosłownie garści ludzi, aby nasze patryoty- 
ozne społeczeństwo bez żadnej agitacyi ze
szło się na tłumne wiece, aby drgnęło na 
dźwięk hasła odzyskania Gdańska. Pozatem 
jednak, poza jednodniowym odruchem, pa
nuje zupełna niemal bierność. Gdzieś tam, 
w pobliżu wielkiego koalicyjnego trójnoga, 
z którego paść ma wyrok o Polsce, toczą się 
wysiłki naszych przedstawicieli, aby urato-

dzień 9 marca, gdy na proste wezwanie do 
raźnie zawiązanjgo komitetu, nicpopa/rte ża- 
dnemi przygotowaniami, zeszły się po ró
żnych zakątkach naszej ziemi tysiączne tłu
my i okrzyknęły gorąco hasło rewradyka- 
cyi Gdańfka- Ten okruch woli narodowej 
podano w setkach zbiorowych depesz do 
wiadomości czynnikom, które o nas rozstrzy
gają, między innemi obradującej jeszcze wó
wczas polskiej komisyi CUmiona. i z pewno
ścią nie zawadziła przyjaciołom naszym wó
wczas wieść, że za żądaniem, zgłoszonem 
urzędownie [xnze.z komitet parysld, stoi ży
wa, silna wola ludności Polski. Manifeafcacyą

wać dla przyszłości naszej to miasto i ten ) 9 marca, urządzoną, zdawtalo się, w przed- 
sfcrzęp wybrzeża, bez któ-rych skazani byli- dzień ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy, 
byśmy na ciężkie kalectwo. Lecz w kraju —  wyprzedziliśmy Niemców. Ale sprawa roz- 
cisea. Szeroko zakreślona akcya niemiecka, strzygniętą wówcz^e nie została. Przewlokła 
usiłująca przekonać rządy koalicyjne, iż]się na dnie, potem ng tygounie, Widoki na- 
Niemcy nie mogą absolutnie żyć bez zagra t sze pogorszyły sie. Dziś przedstawiają się 
bionej nam gdańskiej zatoki, odbj wa się w , wręc groźnie. Jak  oy korzystając z pomyśl- 
warunkaoh możliwie dla siebie najdogodniej-, nego dla siebie zwrotu, kuią Niemcy żelazo, 
szych, bo bez współzawodnictwa strony prze-: budzą „święty gtniew kidu“ o zagroźmy 
ciwnej. Dostrzeżono ją  juz w Paryżu i wzrok przedmiot rabunku, ślą cale wagony prote- gumomtacyc niemiecką, mema potrzeby prze
różnych składników ententy zatrzymał się stów do Spaa A Polska, po jednorazowej rzucać czasopism berlińskich. Wystarczy naj-

lam iehbsly
kwer tyę gdańską, znvstawiając —  w kro I u —  
inieyatywę togo, co detąd msymono, lu
dziom pióra i nauki

Zw racaruy się do wszystkich naazyeli 
zuzesKeń i ugrupowań politycznych, do 
wszelkich organizacyi publicznego życia z 
naglącem wezwaniem, aby bczzwłnceaiie wy
szły z bierności wobec sprawy, za której za- 
prze]>asziezienie w tej jedynej chwili dziejo
wej ściągnęlibyśmy na siebie przekJeń-dwo 
najdalszyeli pokoleń! CH.

Dwie op in ie.
W łonie koalmyi wre obecnie formalna 

walka o Gdańsk między opinią francuską a 
angielską. Doskonalą ilustracyą tych scy- 
syi politycznych stanowi artykuł w jednym 
z ostatnich numerów „Matin‘a“.

— Kwestya granic polskich —  pisze 
dziennik paryski —  streszcza się w jednean 
słowie: Gdańsk. Jeżeli się chce poznać ar

na niej z różną —  intencyą. Paryski „M atin",. manifestaeyi woli, czeka fatalrstycznie... 
nie ukrywając uczucia żywego niepokoju, I Wobec przewlekania, się sprawy i gorącz- 
podkreśla silnie ową demonatraoyę niemio- kowych zabiegów wroga społeczeństwo ńa-

zupełniej przejrzeć „Manchester Guardian4̂  
z ostatniej soboty. Gazeta ta zasmakowała 
w cLiwncj roli adwokata Niemiec.

„Gdańsk —  czytamy łam —  to miasto i te
ras i od w4aków nawskróś niemieckie. . .  
Gdańsk i jego okolica moszą jeszcze inre 
znamię: tą  mianowicie ezęścią klinu teyto- 
ryslnego (gdzie dominuje cecha niemiecka, 
nie zaś polska), który jednoczy Niemcy, po
łożone na zachód od Wisły, z wschodnim 
ober,arem czysto niemieckim". Jeżeli ten 
pas przyłączy się do Polski, to konseikwen- 
tnie Prusy wschodnie nie będą już midy 
związku z resztą Niemiec. Niemcy zaś pro 
testują. „Jakiego użyć pretekstu (!) —  kon
kluduje „Manchester Guardian" —  aby módz 
talk jaslireuwo pogwałcić pro wa narodowo
ściowe?"

Znajdując podobne rozumowanie w je
dnym z wielkich dzienników angielskich, ma 
człowiek wrażenie, że śb .

Gdańsk był w ciągu wieków nawskróś nie
miecki?

Kiedy zagarnięto ten port w r. 1798. król 
pruski, próbując uspraw iedliwić ten rabunek, 
przyznawał jednak, że Gdańsk przez długie 
lr.ta odnosił « ę  wrogo do Prus.

Czyż prawdo, ta, że istnieje między Prusa
mi wschodnimi a resztą Niemiec pas ziemi, 
gdzie charakter niemiecki przeważa? Dzisiej
szy „Temps" umieszcza mapkę, ułożoną na 
podstawie oficyalnej statystyki niemieckiej, 
wydaną w r. 1910 w Cocie u Justu?a Per- 
thesa. Posuwając się na zachód od Wisły i w 
górę aż po Bałty i ,  widać szeroki pas aemi, 
gdzie ludność polska przekracza 85%.

Ce i  ^fanohee wr iiui*rdir*nu choe tych 
wszystkich Polaków zostawić pod jaranem 
prusłdem, powołując się na zasadę narodo
wościową? Niechaj ta roasądzi onenia pu 
pBczna.

Jest rzeczą słuazzną i knnicczną, ażeby Pol
ska, rozciągała aię po morze. Dostęp do mo
rza trzeba je; dać nie w rozmiarach karło
watych, przyznanymi jej przez pruską staty
stykę, ale w proporcyi, opartej na rzetelnych 
datach e^aograficziych i na prawach ekono- 
mwen^oh. Niema nie łatwiejraefo, jak za- 
pe ■ uŁ« mśeezkańuócu Gdańska woliiiuści aiu- 
nfoypalne, azk łne i wyznaniowe, do których 
mają prawo. Po kDku latach nie będą oni 
żałowali, H należą do Polski, gdyż znajdą 
w nowej ojczyźnie źródła pomyślności, ntra- 
cćpe pod panowaniem pruskiom. K.
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IJJ e  zamykajmy serc naszych.
Otrzymaliśmy następującą odezwę:
Po wojennej a tak strasznej zawierusze po

została nam w Krakowie instyfcucya Korni- j 
tatów parafialnych, którą pragniemy polecić 
gorąco on ece mieszkaiiców nasaego miarta. 
Mhno trzechletniej wydatnej pracy, o której 
świeżo wydane soraw izdanie pout za, Ko
mitety te dobroczynne zbyt mało są znane, 
a szczegóinue za mało wspierane. Ogół nasze
go społeczeństwa winien więcej pamiętać o 
Łych którzy w najbliższem sąsiedztwie, nie
raz na tej samej ulicy, cierpią nędzę oz wto 
bardzo ciężką. Dla ubogich, nie mogących 
sobie zarobić na życie, przyszły teraz chwile 
prawdziwie straszne. Nie jesteśmy też z oso
bna w stanie przyjść tym biedakom ze sku
teczną pomocą, na to potrzeba organizacyi. 
Gdybyśmy takiej wgswiizaeyi nie mieli, mu-

aetibyśmy ją Btwonzyć, b» pneei^ż z zalo- 
aenemi rękonn nie moglibyśmy patrzeć na 
giodnych, nagich prawie, z wycieńczenia gi- 
nąey© i w ikoło nas. Tej potrzebie w znacznej 

n^oglyby zaradzać Komitety parafial
ne, ale, aby temu zadaniu odpowiedziały, ko
niecznie musimy je wszyscy poprzeć pracą 
lub przynajmniej groszem. Pundasze, które 
dotychczas były do noBiw/ądzenia, jiuż się 
wyczerpały. Obecnie są one zdane zupełnie 
na naSzą własną ofiarność.

Odzywamy się tedy do wszystkich mie- 
flEkańeVw Krakowa z gorącem wezwaniem 
o poapie izerie z ponw ą naszym biednym. 
Wspieraiąe kh przez Komitety parafialne, 
rozsiane po cełem mieście, możemy być pe
wni, in  jałmużna m^>za dostanie snę w ręce 
zasługujących u  nią i to w sposób odpo
wiedni.

Nie zamykajmy więc serc naszych, nie 
■aczędźmy ofiar. Bóg domaga się tego od nas 
w zamian za błogosfcwieństwo i mlłosier-  ̂
dżie, z mflosierdzia PaiRkieg“> tak ba^d • 
dziś porrzebujemy.

Y 1 Krakowie, 1 marca 1919.
+ A d a m B t e f a n .

»  *  *

ŁudesSczając odezwę powyższą. Wyra
żamy nadzieję, że wyn-owne słowa jej osią
gnę e cybii 1 pożądany skarfAlr, Komitety, 
paraf) fcre, —“we Kśążę-Biaknp krakowski 
pułe^ą popaircau ogółu, mają prawo e tytułu 
spehr-uej przez siebie m_ yi liczyć na jak-. 
najwy Jotniejsze wsparcie ze strony mieszkuń- 
eów Krakn wa I tych, któr r  kochają, nasze 
krolew8,de miasto. Po za ofiarami od spole- 
coeństwa —  winna pospieszyć to z pomocą 
przedewBzyetkiem gmina krakoi dca. którą 
komitety wyręczają oontokąd w jej obowią
zkach, a potem władze rządowe, dziś już nie 
tkwiące korzeniami poza krajom, więc teu  
n»ci j zuntezeaowane w naszych tnośkacłi 
eodzleuaych.

Odezwa Księcia-Liskui^ia odwt luje się do 
ocystero amsoia mitosięrdzae, uderza w tę  
nojwu lo&jejaą, be atoUen n m  ą  atamę doi- 
asy ludzkiej, której pielęgnowanie jesu o<?- 
wiecznem zadaniem, zasługą i taszczy toin 
Kościoła. My, świeccy, dc 'łajmy, że na taki 
apel w ’n’en da?i uwłaszcza szczegótoie ży
wo odoowiedzieć także i m y ł  roztropne-) 
go przewidywania. Niech ladzie zasobni, a  
choćby evJ :o najskromniej syci, nie prze
chodzą obojętnie obok dłoni wyciągniętej 
po kawał chleba, bo głód, który dokoła nas 
wzbiera, różni się od dawniejszego nietylko 
rozmiarami, ałe i tem, że więcej toT/arzyszyj 
mu złowrogich doradców, że w ślad za niu 
idzie widmo społecznego przewrotu. Dziesięć 
dobroczynnych komitetów parafialnych w 
Krakowie, to dziesięć szańców sypanych 
przeciw grożącej fali zniszczenia.

Czytelnicy nasi, marny nadzieję, nie po
skąpią grosza na dobre dzieło.

0 ożywienie wolnego handlu.
Bankructwo gospodarki central nietylko u nas, 

lec* także w dawnych • państwach centralnych, 
przemówią la  jaknajszybszem ożywieniem Wolne
go handlu. Z ehwilą gdy już napływać poczynają 
traiupc rty żywności z Ameryki, powinno się jak

WŁ. ST. REYMONT.

Za frontem.
K

—  Wszystkich pognali do boni! Ciemno 
było i jak zaczęli strzylać! Mój Jezu, ły
skało się cięgiem i grzmiało, i drzewa wa
liły się o ziem, i ludzie krzyczeli, i kule pę
kały, i sołdaty latały! Matka się kajś za
działa! Bór się zapalił, to uciekalim, ucieka- 
MmJ A potem spaliśmy we zbożu! I tak się 
nam jeść chciało! Szukałim naszych, już ni
kogo nie było. To szliómy jedną noc, to szliś
my dzień, to szlismy drugi dzień, a co 
wieś —  to spalona! Napiekliśmy kartofli! 
A domu nie mogliśmy trafić. Przychodzimy 
w jedno miejsce i Mc ryś powiada, nasza 
wieś! Nieprawda, bo and czerwonej karczmy 
nie było nade drogą, ani wójtowego domu 
x gankiem, ani naszej chałupy, ani topoli z 
bocianem, ani nic! Jacyś ludzie zabrali nas 
i przywieźli.

Rozpłakał się na dokończenie a za nim re
szta wybuchnęła spazmatycznym szlochem. 
I chociaż ksiądz głaskał i przyhołubiał, pła
kały tem rzewliwiej, wydzierając się gdzieś 
lecieć we świat, i  wypominając matki i o j
ców.

—  Magda, trzeba je ulokować wt organi
stówce i  niech kościelny ma o nich stara

nie! Biedne* pisklęta! Wypoczaą, to prędzej 
tś j z niemi dogada —  rozkazał.

Na gai*ku czekali na niego chłopi z Dę
bicy. Było ich trzech, różnych wiekiem, 
wzrostem i postawami; tylko jednako przy
odzianych w granatowe kapoty, przepasane 
czerwonemi pasami. Twarze mieli wygolo
ne i suche, jakby z drzewa wycięte, oczy si
we, jakąś troską świecące i zarazem podej
rzliwe.

Zabiera głos kolejna, wyrzekając na woj
nę i straszne czasy: bo jakże, toć prawie 
crła okolica spalona i wyludniona te szczę
tem, bowiem jednych zagarnęli moskale, & 
drudzy uciekli ze strachu przed Niemcem. 
Psy jeno wyją na zgliszczach. Dwory też 
puste, kościoły w gruzach i pola niesprzą- 
tnięte. A ieśli tu i owdzie pozostali jeszcze 
ludzie, to kryją się po lasach i lunach, jak 
te tropione zwierzaki. Koni o c świata nasta
je, cay oo? I co z tego wszystkiego wyj
dzie? Ńa ezem się to skończy? Pytali, wpie
rając w księdza umęczone oczy.

Ale ks;ądz poczuł, że pod temi wyżala- 
nia.mi kryją jakąś stokroć cięższą troskę 
i oiei>okoje, tyłku swoim zwyczajem przy
stępują do celu zwolna, kołuiąco.

—  Jest źle —  zakończył Roch Owcza
rek —  ale widzi nu się, będzie gorzej je 
szcze.
. —  Będzie, oj będzie! —  Przytakiwał soł

tys, najwyższy i najstarszy.
—  Ja k  nawo rychło nie oowrócd, & Miein- 

ey się tu zagospodarują...
—  Wszystkienu drogami walą wojska na 

Warszawę, ino ich tu patrzeć....
— Opowiadał mi jeden znajomek, oo to 

za naród! Już tam za Łodzią dobrze ich zna
ją. Nowo podatki nakładają, do rohót na 
izo8aeh pędzą, chałupy bielić a drogi zamia

tać każą. I choćby najpieiwszy gospodarz 
chodzić muri z paśportem, jak ten pies z klo
ckiem u szyi. A krowy smj konia nie pokaż, 
bo już nie twoje. I zaniżanym papierkiem 
płacą. Aż skóra cśprpnie, co tam wyrabiają!

—  A może to wszystko bajki! Bo to lu
dzie łżą z dobrej woli, a już najgorzej ei, 
co to na własne oczy widzieli, Prawdaż to, 
księże proboszczu? Mamy się to bać?

Ksiądz zakłopotał się srodze, wahając ńę, 
żali może pozwolić sobie na szczerość, ale 
że był erorączka i Moskałów nie eiora‘ał, więc 
zaczął rozwodzie się dość gorąco, jako teraz 
właśnie nastaną lepsze czasy.

—  Nareszcie będzie porządek — prawił —  
ład, bezpieczeństwo, uczciwość w urzędach 
i sprawiedliwość! Wprawdzie podatki będą 
Większe, ale za to porobią dobre drogi, ko
leje, szk<óy i szpitale. Zapanuje prawo a nie 
samowola naczelników a nawet strażników.

I długo w ten sposób prawił, saia zresztą 
nie bardzo wierząc w te raje, i  niespostrze-

gając, że chłopi biorą jego słowa za proste 
cyganienie, bowiem patrzyli w niego coraz 
posępniej, aż Roch Owczarek przerwał mu 
dość cierpko:

—  Nie na chłopskie gęby takie smaki. 
Wolimy, żeby wszystko było po dawnemu. 
Prawda, że naszego pobili ruz i drugi, ale 
w końcu oo pobije i powrrócL

—  Nasz? Jaki nasz? JecLnyś no z nim mo
wą i marą, że ei nasz? —  Zaperzył się 
ksiądz.

—  Nie mowy ni wiary, ałe jemu przysię- 
glim, jemu we wojsku służą nasze chłopaki, 
to juści, że to nasz cysorz. A drugiego nie 
chcemy — odparł sołtys z Dębicy.

—  A i te oo idą, też nie naszej mowy, m 
wiary. Też nam nie braty i nie dobrodzieje...

—  Bójcie się Bora. przecież Moskal, to 
ua*więkazy wróg Polski. Małoż to mun po
zabierał kościołów! Mało to ludzi powiesił! 
Mało to na Sybir wysłał! Opamiętajcie się 
ludzie!... —  mówił zrozpaczony. —  Zbója u- 
wożarre za ojca i opiekuna!

—  Panowie się buntów ali, w> ich poka
rał! Nie naaza tu sprawa, może i drugim był 
zbóiem, ale dla chłopskiego narodu był do-

| hry i sprawiedliwy... A jakże to było za p*au- 
szczyzny, wiadomo każdemu. Wiadomo też 
choćby dziecku, że grunt?, darował nam cy- 

'sairz i od pańskiej swawoli obrosiŁ Myśmy 
lim nie przeciwni, ale wiadomo fek nas do

dzisiaj uważają! Parszywy żyd albo jakiś' 
miejski praybięda, większe ma u nich za
chowanie, nizli najgodniejszy gospodarz. Nie 
dziwota jako niejeden aię broni, aby mu nie 
odebrali ziemi Nawet naczelnik pized wy-, 
jazdem powiedział wójtowi z Rakowie: pil
nujcie się chłopi, bo jak się wasi panowie! 
zmówią z  Niemcami, to może z wami byc 
źle...

Ksiądz spróbował zbijać te fałszywe mnla-I 
mania, napróżno jednak, nie uwierzyli—
—  Cudzego nie chcemy, ale swojego i tknąć! 

me pozwolimy —  mrui nął groźnie Owcza- 
reft

—  Panowie mają nas za psi pazur, bO: 
czemuż to do komitetów nigdzie nie dopu
ścili chłopów! A cóż my to obce, przybłę
dy, ten śmieć, który można rozdeptać!

—  Tacy H17 dobrzy, jak i oni —  zawar
czał sołtys. —  Sami cheą rządzić i dla sio-! 
bie. Do głowy im ąawe. nie przyjdzie, źoj 
nic się stać nie powinno t»er naszego przy-j 
zwoieóstwa! Bo. 00 zrobią bez nas, to po-' 
wnikiem na naszą szkodę.

Rozgorzały twarze, oczy rozbłysły zimnąi 
zawziętością i w głosach wrzał formałnyj 
gniew. Spokojni byli jednak na pozór, po-; 
dobni do granatowych kamieni. -

(Ciąg dalsiy nastąpi).
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najszybciej poczynić starania o umożliwienie kup- mknięcie granie !  m olnoii zakupu tytko po drająca nikogo, kie a tL rJu l w nfaj ręce, 
com zakupów na rynkach państw k oalic ji Po- Rzeszów. Wielkie trudności w zakapuje bydła i  uehrouiś państwo od przewrotów, jakie gotąje

panosząca aę  zbrodnia, godząca w jege caioać. 
P a n  mecenaaewi Drowi flhąpakta—  —loży się 
wielka wdzięczność sa <aężoe postawimte oprawy, 
• postulaty jego zsuną zmieść posfoefe, moauny 
odczyścić bagniska, jaki® wytworzyło jawne tole
rowanie zbrodni Borułtatora poeiedzenta było wy
branie ściślejszego komitet*, afożonego z 4 oeóta 
do którego wsoedł mecenas Dr Skąpekt, któretu* 
podziękowań za tasnacjdowoną piszą. Akeya, 
podjęta przes meeenaoa Dra Bkąpsktegu, rozsze
rzy rię takie na Warszawę, która stała się cen
trem panirarstwa i tapowaiotwa.

ciągi do Paryża powinny kursować częściej, a ku- nastręcza te ł taryfa mięsna, bób s to jąc a  w sto
pice polski, dający rękojmię eczciwej pracy, nie sonku do e n  mięsa, wydana w listopadzie 
karany za paskarstwo, powinien otrzymać pasz- z. r. Wobec tej taryfy solidni rzeźnicy watr-iy- 
port i wszelkie ułatwienia, dające mu możność moją aię od zaknpna, nieeufniernl zaś biorą wy- 
zaopatrzenia się w niezbędne towary, a przede- górowano ceny. Zrekryfikowauie taryfy jost ’xo- 
wazystkiem te, za które opłaca tlę olbrzymie sa- nitKumom. Trudności wteikte wywołały te ł  ene
my- Wolny handel i konkareneya, pobudzając tyflkaty oraz ssk a ta ry  starostów i późna go-
przedsiębiorezość, jedynie wpłynąć mogą na zniż
kę cen i przynieść ulgę masom wyzyskiwanej lud
ności.

Goście przy by B s Włoch opowiadają osra e ta 
eipśei materyałów, jakie nabyć tam motna, o pięk
nych materyaeh jedwabayefc, sprzedawanych p* 
kilka i kilkanaście koron, podczas gdy u nss za 
ttchotę wojenną płaci się po sto kilkadziesiąt ko
lon za metr. Należy zrobić początek, dozwolić aa 
puszczenie pierwszych transportów i  paAstw koa- 
Hcyi, które nie obciążałyby uutczni* podaiaseM- 
sego przez wojnę parka kolejowego, a przede- 
wszystkiem dozwoliłyby kupcom aa zbadanie *y- 
tuacyi na obcych rynkach handlowych. Jak naj
prędzej poczynić należy zakopsa towarów bła 
walnych, płócien i bwlłzny. o n a  wutrJkiege ro
dzaju tkanin; butów i skór dotearezyć ma Asm 
ryka — i jak nas informują — znajdą mę Oua 
już w uajUiż.szya czasie na poUkm 
Wszystkie poważniejsie firmy potokra, 
wały jut przed wojaą stnamkl handlowe i zagra
nicą, więc je tylko odnowić jak aajssybcse) naio- 
ży, a ogólny interes wskazuje, he rain tatehy jak 
najprędzej ułatw ić to zadanie.

Z rozmowy z jednym z poważnych kapoów W  
kowskieb dowiaduję się, i *  ps kilkutygodniowych

dżina nabywania bydła na targowicach, eo han
dlara* wyzyskiwali. Narazi rde możemy spo
dziewać (óę transportów bydła osy mięsa z kra
jów koaflcyi; dla wojska polskiego nadejść im  
99 wagonów wybornych konserw, które wyatar- 
ezą na miesiąc Będzie to jednak bądź es bądź 
rdgą dla łwhaośd cywilne j.

WOLffk HANDEL.
Wielką niespodzianką dla obradujących by 

h» przywiezienie przez radcę Tła 7 Arg* z War
szawy rozporządzenia ministerstwa aprowizaeyi, 
wydanego 4 h. eu, a ebwieeaeeąiąeeg'* wolny 
handel na całym obszarze państwa polskiego 
dla obroM bydłem, nierogacizną, owcami, koza
mi, mięsem, przetworami mięsny mi, thjez.cza.mi 
wieprzowymi, masłem, miękkim, drobiem, ja ja 
mi- ewocaad ! jarzynami. Rozporządsentem t»m 
BŚe jest na razie objęta mąka I przetwory zbo
żowa, o m  rośliny strączkowe. Równocześnie 
zniesione będą wuseOde kordony wewnątrz pań
stwa, ograniczenia powiatowe I zezwolenia prze
wozowe. zachrwaae będą tylko prtepiay pofi- 
cyjae I weterynaryjna. Dałeue punkta rozpo- 

 _______   rządzenia, który eh ale przytaczamy z braku

staraniach zdobył 'w ^ r t r  ^ p o r / d s  Paryża, * * *  “  'A* t06ow* łłW * *  0 0
lecz to  zupełnie nie wystara** do wyjawi*. Nowych P ^ P ^ ó w

W kcheu ta a u m y e  naloty, te  s przebiegu 
dyskusji lehraal wynleffl przekonanie, te w 
sprawie cśężkieg* obecni# położenia aprowiaa- 
eyjnego miasta, presydyum m. nie ponosi żadnej 
winy.

kilka tygodni ra-tkaó trzeba aa zdobyzśs miejsca
w pociąga, a poza walizką, dającą hę n u o łd f 
w przedziale osobowy*, nie woła# brać kufrów i 
przewozić większych Bości kowarów. Sądzimy, te 
kongregacje kupieckie postarają się o przyznanie 
pozwolenia na transport najpotrzeboiejezyeh to
warów członkom przez instytucje poleconym, da
jącym rękojmię, że nie nadużyją zaafaela i staaą 
lię pierwszemi jaskółkami wskrzeezomge polskie- _

jgb handlu, obwieszczająceml wyzwolenie z wyży- ( j r € l V O n ł .
Bk u, jaki gnębił ludność przo* pięcioletni zastój . . .
m a * *  i Mofcrf, * T y *  m 5 t t 2 £ ? £ i £ 5 Z .

miesięcirtej po- 
[kmiecie,

arpółtniogóm imlerlrtnpm łechmanem.

siłkl waTH z drożyzną są tyfca półśiodkami. Rwa- ^ >rtm , k ^ T m a lią ^ a Z e rt
wiązanie trudnego zagadnienia polega aa włatwte- 
niu podaży i_ otwarciu poła do driabmia A s W- przpkrpfp,
cyatywy prywatnej, dla praedsiębioreaeóh jofca-  . . ,
* * .  d « l™ | «reh  a .  k o » T « * »
bo to tyłk# jedynie wytworzyć met* adrewe ” *•- m u  Wróżu potltuwil mOnemie mnieta,
1 story eoa zbytu. *■ * f  m ifi  spsrrt apoóo^wir marzpć ten twój jrfofg.

1 A rsen*/ — M fóg  móc *  urną picrigramtteet^ 
■ faw tćĄ s k  — hpćtmtartarychmsiałitmiaie połowęWiżnt kMłerocra aprowizicjiita hrlałę połruę

# rlem tf mocarną prauWsą

Żtkpi przemsdi aręSars i am fłnt pioMmytkie rmttet* 
i hm mrócśł to ptorauąf u  mogilne lete, 
mt nćoSrriyęr « ę  skąpą m m  w itane prania* —

Mm. AL Gcthmokm.

KRONIKA.
D i t t  A r i a  I  k w ł c C a i a  1 9 1 9  p ,

Asygsaty N s l i c |  P iź tK k i Państw w ej
MCMI tpo putrąpuału proreatu): 

tOO marka wa, karane w s , rublowe za » 7 Ji 
» •  -  “

* »  tfllM
"  »  “  «57.»4IOWO ^ .  za 971Ł *

Z powoda bardzo ciężkiego połoóenia 
w iacyjnego, w jakiem znalazło się nasas usbe- 
sto, odbyła się n o o n j wieeaorasi w bo -a* 
proayden.a miasta kosfereoeya. Dtorinl w śiej 
wzięli prezydyum miasta w kom płocią, Aełegad 
Bsisistcrstwa aprowk. sakeyi <fla k  żabom 
austr. Dr Lang, Dr. Zdzisław Potniak, eaioabs 
w »  miejskiej komsuyi apiwwła^ id u  net spscor 
agu sarin  ryjnych aż. r. SarnósM, Ława hi ki a  
W ydro, oraz reprezentanci prasy.

DAR ASIERYKANSKL 
Prezydent m. Federowira wyjaśaR. fts dar a- 

ntarykahski będzie rozdzisieny maęday lorłnsóć 
chrzeecijaiiską i żydowską. £ydai ntworayfi juś 
&wój komitet przydziału daru amerykańskiego.
KosMteŁ chrześcijański się jeszcze ale aorgaał- 
zował, stanie jednak h  jego eseie gea. hsL 
Dr G ałecki Dar aaserykański zawiera 80 wago- ”
nów mąki żytniej, z tego dia Lwowa 20 wag^ M foW  W  O BJĘCIACH  PA SK A R ŻY,
zatem dla całego k  zaboru austr. 90 wugomów. Komitet dla zwafeaauia Rebwy, pomimo L a  
2  w ag. smalcu (ł dla Lwowa), 11 wagouów tkioj swej daiałabteM, prayulóW pewatue bwdao 
konserw wieprzowych (* tego 8 wag. dla Lww- resaltaty. Prace atrudufle sra presydyum miasta 
wa). N adts ara nadejść odzież utyw saa, obuwie, “  psamętuern pomedseu l odbytem w labie haa- 
a przydziałem tych artykułów dysponować bę- dlowej, gdai* w obrouą wzięte poskarży przed rę- 
izio Bi.oły Krzyś, ką sprawiedliwośęa, która ieh doeięgnąła. poeiągająe

praed kratki sądswe. flhsifnis rozpocaaie się sowa 
MĄKA NA MACE. h u  etzkUatsości mtnosywa ri gdyż geueralay ds-

Prezydent poruszył dalej sprawę mąki pas- legat, p. Gałecki, zajął się gorąco tą sprawą i prey- 
chalnej, której rozdział wywołał, jak donoeBiś- nukł pomoc dła tępienia tej sbrodui, przeciw ra
my, zajścia i rozgoryeaetrie wśród ludocśei *°óei poUmwa ekierowaMj. Prsed kfikoma dsuunj 
chrześcijańskiej. Mąka ta  nadeszła do Podgórza swełał poeiedzerae, stekom * wszystkich esyuaś- 
bea wiedzy m agistratu. Nie stwierdsoae dotąd *ów powołanych de współdztałania w swalesaaiu 
w jaki sposób w poeta fania kupom Gołdetoffa Behwy. Wzięte w ańm udaisł eate prezjdyu* mia- 
w Fodgófzn znatanło się 2  wagony mąki kia- ■*» i bamlłowa, Dyrekeya policji i sądów ab 
lej, którą sprzedawał po 6  K. 99 k  za kSogr. *7« Prokuratorya. jak również pebiy Komitet dla 
W czoraj prezydyum polecił# OoMstoffuwi rot- zwałezaum Bebwy, z organizatorem swym p. sw- 
sprżedai. pozostałych 66 worków po klg. u  •w**eB ^  Skąptkim as czele. Główny* reforen- 
głowę w e«»e  S K. 60 huL Sprawą tą zajęły **» 1 ortartyeiełem zarazem był p. mecenM Skąp- 
8ię organa śledcze sądowe. który aie seczędsk słów dla jasnego przedsta-

wienia sprawy, wyma«jąeoj gruntownej reurga- 
[iP  f*) VIZACl K NA CZAS NAJBLIŻSZY. sizmeyi wtsdz aprowizacyjnych, wytępienie w nich 
Tematem dalszej dyskusyi była kwestya a- samych nadużyć, łapownictwa, rozwictinożniouego 

pzowizacyi m iasta na dnie najbliższe. W czoraj tam, skąd wychodzić powinna inicjatywa dla feę- 
otrzymał  umgwtrat z dolegatwry aprawtzacyj- P*°°“  zbrodnL
rwj 5 wagonów mąki chlebowej, która będzie Zdumieni dygnitarze różnego rodzaju uiespm 
rozdzielona w poufsdalakk m  wypiek ehleba. dsiewaH się tuk śmiał* sformułowanego oskarże- 
Praedstawlcicle delegatary aprowiz. uudmieniH, Domagał mę się utworzenia komitetu obywa 
te  przydział mąki na najbliższe tygodzśe jest za- helskiego dla rannięcśa i  urzędów tak starostów, 
pewniony. B. zabór austr. otrzyma w najbRż- ^  urzęte»ików magietrara i ta. urzędników, któ- 
szych dniach 46 wagonów mąki I kaes z Po- n? dopuszezsh się przekup*twa, brali czynny s- 
znaitia; wysłano już próżne tabory wozów po <iziaJ. loł> P0Płer*H puekaratwoj a którzy pełnią 
dalsze transporty W1 poniedziałek rozpocznie się h ekeye urzędi»we.
nadto rozdział mąki ameryk. po 1 klg. na oso- ^

Z n tu ta ,
POŻEGNANIE DRA STDDZINSKIEOa W 

gł* niedzMę odbyte ssę w gmsohu filii starostw t
krakowskiogn, przy ul Kupendka L SR, nrocayute 
pożegnanie Dra Wład. BtudzłAekieuw, dotycbcza 
sowe^o kierownika filii, obejraującoj; powiatowy 
Dnt.zd grajKKlarezy Oddział kootrol! wywosu 1 
Oddział dla upraw klinicznych — z powodu powo
łania go dn delegatury ministerstwa aprowitaryi, 
na stanowisko naczelnika Wydziału kontroli apro- 
wfzącyjnej. W pożegnaniu wzięfi odział prócz B- 
rznir zebranego personaiu Murowogoe radca nam. 
WL Kowalik owaki prot Dr Rosner, kapitan Płe- 
roiyóski. przołotoee sak tiulów ńerocyeh powiatu 
krakowskiego, panie: profnsorowa Godlewska, Żu
rowska, p. Żofia Popici i be W gorących słowach 
pożegnał Dra Studzińskiego iuncnleu personału 
p. Zaleski wyrażają* żal t powodu rozstania słę 
z ukochanym szefem. Przemawiali ponadto; proL 
Dr Rosner, imieniem Wydziału lekarskiego, kapi
tan Plerożyński p. Zofia Popiel łm. zakładów sie
rocych po w. krakowskiego. Mówcy podnosili jego 
obyś atclską, połuą zapału 1 poówięeeałs działul- 
uość i iej wybitny charakter narodowy.

Z. mazyi pożegnania złożył zebrany persona! 
kwotę 18BÓ koron, którą Dr Stndzłńiłd przez rui 
ezyt na izeet Domu sierocego w Prądniku Biały*. 
Rodziny uioroeej w Woli Jugłówskte] I Zakładu 
a  Żurowskiej w Prądniku Czerwony*.

DELEGACI MINISTFRSTW'. Rlnre praso*. 
przv gmi do]gacie kmunn:knje: Btosowaie do arty 
kału 8 rozporządzenia Rady miidetrOw t dnia 7 
aan  a 1it1S w sprawie ad*iuistraevi państwowej 
w Gatieyi zamianowani zostaE przss dotycząc* 
ministerstwa w porozumiemu i generalnym dele
gatem rządH: inż. Henrvk Dodek delegatem mte. 
robót publiczuyeh, Włodzimier* Tetmajer delega
tem min. sztoki i kultnry i proI. Jin ri Zachara 
delee-atem min. rolnictwa I dóbr państwowych

KORFSPONDENCYA Z JEŃCAMI Koreepoa 
deneyę, przeznaczoną dla jeńców wojemrrrh I to- 
temowanych Polaków pod rządami ukrałóskiuii 
należy p wylać de Komitetn ofiar wojny krosowej, 
urzędującego w gmaebn starostwm w Krakowie, 
ud. Basztowa.

DARY I PRZESYŁKI DLA POLAKÓW W OA- 
LICY1 W9CHODNTEJ. Pnłskl Ckorwrar Krzyż 
w Krakowie donosi: W piątek bawił w Krakowie 
w przejeździ* ra Stanisławowa de Warszawy czło
nek defegacyi międzynarodowego Cuerwooego 
Krzyża z Oeuewy, p. 'Michel; uwiedsU 
z sżofi«  *łaył p. Frtckiem wuzyutkle obory jeń
ców i teteruowaayeb Polaków w Gafieył wuebo- 
dniej i prsrwióuł ed poiakieh komitetów w Stani
sławowie, Tarnopola 1 t  ć  
destanie odzieży, 
pieniędzy.

W penioduiutek dum H a l  wtorek • k  *  
zatrzyma tte powtórnie w Krakowie i gotów kot 
zabrać do Oałieyi woehodtdej wszofkit  Bety. rarr 
i prseeytet które doręczy ra ookwitosraotem poć 
słmr komitetom. Prosi t-^że, oby adresy

« j  praca azerog ratesięoy uprawiali bezkarnie, 
pod okiem miejscos^ czynników kontrolnych, 
karygodne praktyki. Są te przeważnie żydowscy 
paekarae.

TRAGICZNY WYPADEK W KINIE ^Ł\- 
CrfTjTA*. W uzojtełnieniu notatki o tragicznej 
ónioreś młodego żołnierza w kinie ^Zaebęta", za 
znaczony te nicezczęćliwą ofiarą był i. p. Bro- 
nigtac), Hałachowski, który świeżo opuścił szpi
tal. Otrzymał oo w podarunku od swego stryj* 
rotnMunia składany rewolwer amerykański. W ki- 
no-teatrze oglądał go, pokazywał kolegom, wre
szcie dał de rąk kaSTrree, a wtedy, gdy go ogląda
ła, patfl fatalny strzał.

NTEUDAŁY DEBilłT -AGENTA POLICYJNE
GO", Klejałd Henryk Cholewka wpedł na dowci
pny wcale, swego mniemania pomysł, który miał 
me przynieść bitwy zysk. Udał się do pewnej re- 
stauiaeyi przy ni Poselskiej, gdzie grane w karty 
i jako agent policyjny „w imienin prawa" skonfi
skował rm—r~T zawartość j nit Gracze jednak po- 
ozątkosre wystraszeni, poznah. t* mają do czy
nienia z aesoetem i oddali ge w ręce już autenty
cznych agentów pofłcyf, którzy Jtołngę" zamknęłł 
pod kłuci.

BEWTZYB B RZB2NIKÓW I MASARZY. 'W# 
czwartek odbyły się a rzeinfków i nuwozy rewi- 
zye. ZcaJwikrńo większe Boćci srynek na Święta, 
które się właśnie wędziły. Dziwnym zbiegiem o- 
kollcznośd eoyn&Cki, dokoouiaco rewizyi, nie zna
lazły słoniny, ehoć po zabiciu wieprza ni-ty [ko 
tamą szynkę cię otrzymują. Wtedze wiatry jednak 
7.1 wdać tę dziwną tR)mrmjeę_

NEKROLOGIA 
f  Dr Jan Stanisław Jodłowski, uczestnik powsta

nia w 1863 r., były lekarz kolejowy w Sanoku, 
zmart wKrakowie w 79 roku życia. Ś. p. Dr Jo 
dłowski był w walkach 1863 r. kapitanem wojsk 
polskich i kpmendantom batalionu. Walczył w od
działach Bończy, Padlewskiego i Taczanowskiego. 
W bitwie pod Kruszyną ranny kilkakrotnie, wzię
ty został ao niewoli i zesłany n* 8 /beryę, gdzie 
wieziony był do r. 1870. Powróciwszy do kraju, 

1 ndoad mę studyom lekarskim. Jako lekarz znany 
był w kraju ze swej nsłożnoóci i hnmanitarności. 
Przeżył pokolenie, wśród którego znaną i cenioną 
był osobistością dla zalet swojego charakteru i 

I przymiotów towarzyskich. Schodzi i  nim do grobu 
| weteran z r. 1863. człowiek skromny. reMrćota go- 
; rący.

Wyprowadzeni* zwłok z kapiic> c iu c h  tarza kra 
końskiego do grobowca rodzinnego odbędzie się 
w siedziełę H a t  godz. pół do 6 po południu.

gorącą proćbę o 
zwteezr—a bUHzity, ży n aośsl  I

raźnie podane, tak ua pacokanh. jak i y t s
j_ aby każda paczka byte mara ais epakowaim, #- 

saezyte w *M a s  1 uśs pm nndh ua*Be matostel i raiyte 
gł SB kUngsamśw.
. r t ia y , te  rata ęHlw—s f t  tai
społeczeństw# ałetyHm swoteh aajbłlżerroh w* 
tpraeć Mehee, ais pomyTR tuż chojńem serce* o 
wszystkich, nędzę pfącreh, rodakach w nkraM- 
skiej alewołi. Czerwony ltrzyi prayjmraraś będzte 
dary, p*zeeyfld i Hety do wtorku 8 W * .  w bśa- 
ras prezydvaJn««Ł, Pedzichów 16.

2 TEATRU TM. SŁOWACKIEGO koorurdkują: 
Dzisiaj p# południu ^RomaatycunT. włcczorcra 
po raz dragi „Wygnany Eros". Nowość Konosyń 
i  kiego powtórzona bed.de jutro, eraa w# środę 1 
piątek k  tygodnia.

We wtorek 8 b. sa. jako pierwszą rocznicę zgo- 
m  ś. p. Lucyana Rydla, aewi teatr pamięć przed
wcześni* zmarłego poety 1 h. drrektora teatru ra- 
bożeństwem żałobnem w kościele 4w. Krzyża _ o 
godz. 10 rano, oraz wznowieniem aa przedstawie- 
nhi wieczoru rm jedno* kłowego jego arcydzieła 
JL dobrego serca' . Nadto wioczór wypełni dra
mat p. t. „Jeńcy" Rydla, wznowieni z wielkim 
sukcesem w b. sezonie.

ROCZNICA ZGONU A P. LUCYANA RYDLA. 
We wtorek i k  a  odprawłoaem będzie w kościele 
św. Krzyża o godz. 10 rano nabożeństwo żołalme 
za spokój duszy 1  p. Lucyana Rydla, urządzone 
przez dyrekcyę i artystów teatru im. Słowackiog*. 
jako w pierwszą rocznie* sgoog P°oty 1 b. dyrak- 
tora teatru.

Z TO W. SZTUK PIĘKNYCH. Droga uerya wy
stawy polskiej se zbiorów P. Jasieńskiego w Pa
tach Se tuki przy placu Szcaepańsktai ohodriła 
wielkie zainteresowanie. Wypełniła ona ooobną sslę 
obrazami Józefa Pankiewicza. Naatępna s«rjra 
(TTT) obejmie dzieła zmarłego niedawno Y. Jasiń
skiego, Bityeharza, 1 J . Hłaaieławakiego, usupeł- 
nioną zaś będzie akwafortami J. Pankiewicza Re
sztę sal zajmuje wystawa dziel W. Koniecznego 
i W. Wyrwińskiego, oraz najwybitniejszych wzpół 
ezeenych artystów. — Roczne bilety na rok 1919 
można jeezcze nabywać w kancflaryi Towarzy-

z* PODWIECZOREK 1OTERYJNO-SPOŻYWCZY,
pod protektoratem pań: ’ir. Z Zamoyskiej, J e r o 
wej Baworowskiej, Lnbienieckiej, Goetomskiej, 
odbę-lzie się dzisińj (w niedzielę) w Grand Hotelu 
o godzinie 4 po południu. Dochód przeznaczoey 
n* naglące potrzeby uchodźców kresów wscho
dnich i aa zakład wychowawczy Klubo chłopców, 
pozbawionych epicki, pod wezwaniem św. Pb di a. 
Spodziewać się należy, ie szlachetny eel podwie
czorku zgromadzi w Grand-Hotelu Heznrch gośei.

ZMIANY SKLEPÓW REJONOWYCH DLA 
SPRZEDAŻY MĄKI. Z dniam 7 b. m. będą sprze
dawały mąkę ustanowione sklepy rejonowe z na
stępującymi zmianami: W okr. TY Da. Y sklep 
nu przy uk Szpitalnej w miejsc* sklepo m. przy 
pi. Matejki; sklep Janika. uL Długa L 37. w miejsce 
sklepu m. przy ul. Długiej 1. 56. W okr. Y Dz. LT;

Repertuar tt3tru  miej. Im. J .  Słowackiego, 
fft « d t  i o 1 a: PtrpoL „Ich czworo" G. Zapol- 

j sklej; wieczornie „Yfygnaay Eros" T. Konczrń- 
s ki ego.

| P o n i e d z i a ł e k :  „Wygnany Erou" Konczyń- 
! skioge.  —

Renprtnar miojskiearo teatru  powszechnegó.
N i e d z i e l a :  PopoŁ ^dcżń nad pieśniami1'';

wieczorem -Niebieskie domino", 
i P-e » i * d z i a 1 e k: „Hr Loksentborg'.

„Satyr* z „Bfliszewsckłm tRstfera tsa* 
rycnfiM** już wyszedł!!!

Jak rozw iązać kw estyę  
inw alid ów  w ojen n ych ?
Odpowiedz trudna. Kaś ty jw lnak może 

prryczwoić się do je j  rozwiązania, jeśli bę- 
d-sie ac«<?SŁczał do km a „ O P IE K I", którego 
cały  dochód prz&au&caocy jota dla inwa
lidów.

Z PofedJ i ze św iata.
KARCIARS1WO W ZAKOPANEM. „Grawta 

Podhalańska" drmoufc W abłegty* tygodniu wy
łapał w Zakopejim pora,—’ lk żandarmeryi dwa 
towarzystwa karcUrskta. które zgrywały się w 
hazardów* gry w znanych tekjłacł. W *1* wy
padkach zabrał łdłkaert korna. W pierwszy* r s  
padkt graczy zdradził jedsa z aczćstnfków rabe- 
wy, którego po nsrodniowyeh wypanyeh, idących 
w tysiące, ouo rjto nagłe st osęteW więe telefoni
cznie zażądał pomocy żandarm * yf — niebaczni* 
i na uwoją whien* izkodę 

PEZYDENCYA MINISTERSTWA SPRAW ZK- 
GRANlCZNYCłi. 2 W im n r r  donoszą: Rada mł~ 
nistrów apbwaJpT kiikułitiltooowy kredyt na rw- 
itauracyę patera Broehlowakiego, w który* osią
dzie na stałe ministerstwo spraw sagranirznyeh.
Robotami roanontowwni kierować ma uiłnfster- 
gtwo robót pnbłlczttyoh. które aa ton ed otnrmało 
Jake płer w tą ratę. 1.100.006 siarek. Na razie a  
rząd telegraficzny, znajdujący idę obecnie w pała
cu Bruehłowskhn poz^rtajs ta *  dałej. Przepro
wadzka udntatorstwa spraw sagTanicmyeh de no
wel siedziby rezpocznie rtę w lacie I ukończy w 
październiku h. Ł Do budynku przy ul Miodowej 
S2  roszczą sebłe pretcłwrs ministerstwu: sprawie-

i *  -  >*- •
budynkach.

SZKOŁY NA POŻYCZKĘ PAŃSTWOWA Z W e 
dowie donoszą mus; Dezenlo# szkoły wydziało
wej żeńskiej w Wadowicach zakwpRy rargnaty 
„Połsklei pożyczki państwom et" na kwoty 9106 K.

LWOWSKA LEGIA KOBIET U NACZELNIKA 
Z Warszawy donoszą: Dnta 1 h. *  delegacja 
lwowskiej legS kobteć ■ kora. Zagórską na eeół* 
była przyjętą w Belwederze. P. Zagórska bełe- 
ntem legli wygłosiła piw mó eirnio, prosząc o wy 
daeie rodeazów, tapwwwtolącyeh 1 uetslająoyoh 
byt legM 1 koW naetąpwn wręczeni* aTrainu. 
zawiurująosgs zdjęci# fotograficzny poszcuegćl 
oyuh pteteaów w kneuaraefe I aa potycyL Nacreł 
nłk państwa, ed powiada ląc, raonaeur! nżytwomą 
dzłatehseść tegB podnfósf iworain* zaaczent* tan 

■ ajuhousj knMet w ełrwfB. gdy zabrakło de 
■fn iby mężczyzn nhtesał rntejraeś zły Młżej 

w tej uprawie i urobić, ee będzie poOzsbą dis 
datesep* perayśbiegs lusu s jć  tegfi.

Kabaret 
pod niebieską latarnią

• wesołsej
treści, który wy dobywa takie walory arty- 
stycKoe, io  staję aię pśerwazorzędnsm dzi<v 
łeia ram k i U rcccy  takiej do karać może je- 
do artysóka wielkiej m iary, jaką jeet Henny 
Portera. r a *  ten w yśw ietla „U CIECH A " 

jeazeg * przez krótki ezaa

W Towarzystwie Zaliczkowem

T u u tatem lsu fć I k r a w u lM * .
W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

TRymk j Ł  A B  L 80) odbędą taę ■autennjąee wy
kłady: W ponłodrtełok 7 b r a .  rad. Laow. fiko- 
rzyteir Współn esaa po wic 44 polska (8 k Przrbr- 
usewskl); w» wtorek t k a  prol Dr Jó a  P tact 
W spółce psTie wizerunki pulKyezae (Hr. Karołyfk 
wu środę ł k a  red. EmB Haeekor: Ffwtorya ra- 
chu społecznego w Gafieri (Edwacd Derabowakfi: 
we czwartek 16 b. m. lV Kasim . ka Lubeekr 
Nauka o pokoju (paeyftatyka); w piątek 11 k  ra. 
(o godz. 8 popoŁ) Irena Solska Gros* " i owa 1 Zygm. 
Nowakowski, arL teatru i * .  Słowackiego: Rocyta- 
eyr, w sobotę 12 h  a  prof. Dr Jó a  Kolsc: Roz
wój płoóni od Schuberta f» Bwtr, muz) Początek
0 g-idz. 7 wieczór.

ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA POLIT. PÓŁEK 
ed będzie taę w# wtorek o rodz. 8 popoŁ w lok atu 
Koła, uL Wolska 18. Referuje p. Lańrp* o „Koe- 
peratrwach".

OROANIZACYA SŁUCHACZEK UNIW. JAG.
1 komisy* kwalifikacyjna słueltaeuok podaję do 
wiadomości, te Icgitymaeye. uprawniające do za
pisu na letnia półrocze, wydalę się t y l k e  do IB 
b. ui. włącznie w Collegiu* N om * I g ,  r a t a  41, 
od godz. 8 de 4 I póŁ Po ' upływie tego terminu 
fegiiyssacyj nie będzie się już wrdawać. Do zgło
szenia obowiązane są wuryetkie koleżanki bez 
względu na to, czy posiadają Już legitymacye, ety 
te ł nie. Kełeżankl za-oł* Iscśwrs mogą się rgłaeuać 
listownie, zgłączajac legltnuaryą

ZF.BRANTE KÓŁ A PÓLTT: POf.EK dtMatey 
I i TT. poświęcone sprawom nurzego krajn i mlaota. 
odbędzie sie w poniedziałek dni* 7b. m. o sr>dx. 5 
popol w sali Domu robotniczego, ul. św. Tomasz* 
37. tteferować będą pp. Karof H o l s k s a .  radra 
miejski 1 p, W. H u b ł e b t ó w B * .  Goście * 0 *  
widzirroi,

ZBIÓRKA. Komitet akademicki pomocy żołnie
rzom urządza zbiórkę w dnhł 6 b. uu t. J. w nie
dziele. Warszawa w czasie kweutr w hrtrm sKrt eta 
w ofierze na ten cel przeszło 91.6606 marek. Ko
mitet wierzy, że w patreotyezMY* Krakowie ka
żdy bez wyjątku pospiesza choćby s naidrobniej- 
szym datkiem ,bv zasilić fundusz, przeznaczony 
ua pomoc dla młodzieży polskiej, wałczącej tak 
ofiarnie w obronie eranta. W armii sRa 1 przy 
szłość auecat Pamiętajmy o żołnierz* polskim.

  _      Czyż można uię dziwić, te wobec takich ^
bę z przydziału ustanowionego na marzec. Ta- spełniać musi Komitet 8uiep Szaraki i Syn, ^ j je k  gL -w mieisoe sklepu
ki sam przydział wypadnie na kwiecień. ^  *walciania bchwy, który* zawdzięcza; m. przy »L Wielopole._W

_  _  tv. , . . .  . . , . należy odkrycie, składów mąki amerykańskiej w
R. Dr Wydro omawml kweutyę ziemniaków. Podfrómi? ^  moiM si,  dxiwić( jawni* 8p„e.

Gmina doznała zawodu, gdy^ delegatur* apro- ^  ^  n  ^  p^karakfcb cenach papi^
w iący jp a  nie dostarczyła 600 wagonów zie- r0#y, krłdlioilo i  fabryki tytoniu, ie znaehodzi się
mmakow, jakie zobowiązała się oddać mitetu. CAle gkłsuły% ltKI dopiPro wówczaa, gdy prze* wy-
Miasto otrzymało tylko z tego źródła 45 wago- mima wprogt wic-o^enie wudi.

l W; ;L ^ V A w Ŵ ^ o yr , a0 W .tokieh warunk* eh ta o ż M * ' W i H o ^ r e ; V A " ^ ^ ^ V ; Iziemniaków. Omawiano dalej kwestyę ^u- tępienia zbrodni, potrzeba więc silnej ręki i pot$- biorców od litery A-L; sklep Czaickiej orty ni.
saczow i Kraków, Hczą.cy przeszło ^nej miotły, iJby odczyścić różne władze i ingtytu- Grzegórzeckiej 1. 11 . dla odbiorców o<f litery M
200.800 mieszkańców, potrzebuje tygodniowo Cy« < niepewnych urzędników i funkeyenaryuszy, d°  , ^ T% p ieir « F p * ' Pm Â Pnw  . . .  rw^wi
800 sztuk bydtta, % 0 świń i 000 cieląt. Od No- starostów, którzy z anstryackich czasów obławiąli krllkowskiej na stacyi w Traebiiń przeprowadziły
wego Koku zaznacza się spadek podaży bydła się, uprawiając manipulacye z cukrem i innymi arty- śledztwo w sprawie nielegalnego wywozu przetwo-
do 300 sztuk bydła i 400 świń i cieląt tygodnio- kułami żywności, którzy porobili majątki l dalej rów naftowych. 0  ile dotychczasowe dochodzenia
wo. Powodem ogólnego obniżenia, stanu bydła pełnić chcą funioye w państwie polBkiem. ustaliły, przez stacyę tę wysłano za milionowe sn-
(w kraju były rekwizycye wojskowe austr., za- Tylko bezwzględna walka z lichwą, nieoszczę-, gźukuie3sprawców 'ty Ł ^ Sig ły mich^óazMto^iSte t

Olszowskiego. Mały Rynek, w miejsce sklepu 
, przy ul. Starowiślnej; sklep m. przy uL Krakow
skiej dla poprzednio przydzielonych odbiorców. 
W okr. VTT1 Dz. XXTT; sklep Sikorskiego, Rynek 1 
gŁ L 1L w miejsce sklepu bu, Lwowska L 1; J*- 
dowskiego. Kalwaryjska L 8. w miejsce sklepu ( 

i pryw. Mehlowej. względnie sklepu m. przy ul. 
Lwowskiej 1. 21. W okr XIV Dz. XIX iXX: sklep

WTadmwnAeł t atelehra.
REKOLEKCYE DLA PANÓW t iirteligrracyi 

rozpoczną (ię w kościele św. Bąrlarr dnia 7 kwie
tnia ta f. o ogdz. 7 wieczorem. Konferencje refce 
lekcyjne odbywać się bedą codziennie o tvw sa
mym czasie aż do soboty włącznie. W siedzicie
0 godz. 7 rano maca (łw. 1 wupólna komunia św 

REKOLEKCYE dla pomocnic handlowych
1 biurowych odbędą się. staraniem katoL Stow. po
mocnic handl„w dniach od 7 do 18 b. bl pod kie
runkiem ks. prof. Jana Plwowarrz-zka. w kanficy 
kongregacyjnej przy kościele św, Barbary. Nunkl 
rozpoczynać nę będą o pół do 8 wieez. W nie
dzielę 18 b. m. o pół do 7 rano Mssa Sw. z wspól
ną Komunią św.

NABOŻEŃSTWO 2A DUSZĘ A P. M. DULĘ- 
BIANKI. Staraniem Koła politycznego Polek od
będzie się nabożeństwo żałobne za duszę 4. p. Ma
ryi Dulębianki we środę dnia 1 b. a  « goda. 9 
rano w kotełeio 0 0 . Kapucynów.

MIANOWANIA Naczelnik państwa zamianował
dr* Kazimierza Ma z a szefem sekcyi w minister
stwie spraw zagranicznych, Józefa Edwarda Lud
w i g a  wiceprezesom, Józefa K o e h a a o w s . i u . e -  
g.u i Jana B^aJ.d* członkami kolegia* najważ-1 
aiejszej Izby kontroli państwa.

HL Straaaewahieg* Tfk
iś ttary ta  w dl bu Pożyczkę Poiaką w esaołs od 

21 tartego de 81 marca I ł f i t
“K 1,9 1  d l) i II 1108 tMkcywBaryoaze okręgu D tł 
ktdei w Krahew ts: K 467900 szkoły śr3n i“ w 
Krakowie, a mianowicie: K IOŁBOO gunoazyuu 
oiibbwkłngo, K 96106 fi sakota realna. 78.206 fY 
gt* M lyura. K r j »  gtme ŚW Jarka  K 87.109 
«  O M . kw. fota ■. I  IMBft 1 sakota molu Ł. 
K **-4te gtara ieńak. HMlieutca, K UL960 gimn. 
K r M  Jadwigi K ia . [» 0 0  I gir,i ł .  żeńskie, K KUiOtł 
fieecm Ksplińskioj, K 7WW e  mi.» .mul naucz. Im. 
Prataendsnua, K 4160 wkuta pyt. s m .  teńsk„ 
K 1798 Y rtamrarruBz, *  860 glmn św. Anny. 
K 968 U suk prze*. t*nuk. K 106.406 szkoły lu
dowe I wydziałowe, w tem z większych po».ycvj:
K 96.406 i  rak. w rdz teń»Ł„ X rt.000 »»>. wydz. 
św. Mikołaja. E ł796 »tk_ iryd? *» FTor\':ioo, 
K 9706 sak. wzorowa T. A L_; lOe.OUO H. Łabrry- 
eki; K 160.060 W hr. K jr>O.i>O0 J i i  ^  
K 96.666 Dr ftc KoaNirnicki; IV5 006 Towarzystw* 
Zaficzk. na własny rachnnek: K tOŚOO Gdd? V 
Dtt. Kolei w Krakowie: R 39.000 V Drabik: K 
»i.O00 A Prędka; K 30 000 M. Marmur: K 80.000- 
M Mokrzycka; K 28.700 A Lipowski K 36 )00 
V. Sowiecka; po K ?fl.OOO- Dt T Pawia* R. Gór
ski fA WeetwałewTo*. g W ~ntw-»|»w-icv .1 Wfmt 
wałewtaactwa. 1- Wcstwalcwiry.owa. |_ Knlber Dr 
St. Toanik, i»  K 15.000: Dr M. Wskwaiewicz. J. Go 
dlewaka: K lOJtOO Dt R. .‘••otniw-rg; po K l6 .oot> 
Wapienniki Poeorcycw. R„ f  N_ A Kisielcwgka, 
G. Baranowska. J  Kwiociileki- K 0006 t .1.; 
po K 8600: S. Garatka. H AccSzkenazi I Waeri- 
.rkz, St. V„ W lt»’ovifr K 780© 7_ laicka: K 7100 
9. Odrzywolaki; po K 7600 W, R n r  niecka, IŁ br.
Brzyrbcka K (TOB W Komornicki. K 5S06 K.
Krarżawowskł; no K 6666- L  BraodetJItter I Ń
Góraka Rubli 2S.7C6 R. Niedt wiecki

OprAra tego sobrkrybowało wiotr oeAb nitete 
kwoty

Ogółera awbnkrybowarto do dcm #1 marca K ł  
korau l«00 400 rubli 42560 I m*rek * ’0C

!wimrw-Twi>rauiaait«BWimct,sy*c<o,t>rowiy

O b r a d y  S e ^ m M  n o k k i ^  o .
W w a w a . P A T  Na fK»c.*atku diwnusze- 

g» powiedzenia Sejmu pos J a c h o w i c z  
woióeł tntorpcbcyę w syrrawie brat względno 
poboru ludności wicjsklu; w G,olicvi w uncaw - 
uregulowaaiia roklainacyi. 2 porządku dzienn-**- 
go przystąpiono do spniwoziiania k c m z r  ko? 
stytw yfne} w e f  i w-ic wyboru posłów do 8 - - ■  
z Księstwa Poaunńsbtegu. Komieya douiags się 
oeobcegn komisK-rta generalnego 4ia betegn tx- 
boru pruskiego, oraz upoważnion a rrr.-la do wy
dania w porozumieniu i Naczelna Rada T.ndo- 
wą przepisów wykonawczych- S p r z w s n K r a  
wyraaił nadzieję, te przeprowadzenie wy ho- -» 
de Sejmu w WWViom Ksiesiwie DozKańsk^ir: 
pray om i aię do ścifflejazego sropolenia tej 
dzielnicy z resztą Raeesypoepol'tę>j

Po* N i e d  z i a ł k o w s k i imicniewi Micys, 
listów poDłdch oświadczył aię u  auuisk ietn 
komieyi

Przemawiali następaie ks. S t y c b e 1 i poet 
N o w a c k i .

Uutawę całą wraz a rezoiacyą przyjęto ca 
bloc.

Następnie marszałek odczytał li«t wizytatora 
apoetotakiego Msgr. A. R a 1 1  i ‘ e g o. w któ
rym Stolica Apostolska nznaje formalnie wskrze
szona państwo polskie I jego rząd. Dalej od
czytał marszałek pismo ministra spraw zagren. 
wysłane do Msgr. RattTego z prośbą, aby ze
chciał złożyć u stóp Jego Świątobliwości Ojca

iSw. imieniem narodu l riąiin polskiego wyrazy 
aajgłębaaej wdzięczności u  ten dowód, nie-
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zmiennej przychylności Stolicy Apostolskiej. I wolnym handlem, gdyż wprowadzenie wolnego 
Marszalek oświadcza: Przypuszczam, że dzia- handlu w całej rozciągłości musiałoby aprowa- 

łam w imieniu całego Sejmu, gdy stwierdzą, dzić katastrofę, któraby zresztą niechybnie ma
że do tych se"r1 mych słów podziękowania siała nastąpić, gdyby nie pomoe ententy. Po

zastosowaniu tego systemu kontyngentowania 
rząd nie mógł obojętnie patrzeć na słaby wpływ 
zboża od rolników. Dnia £9 stycznia wydano

cały Sejm się- p. zyłącza.

O WOLNY HANDEL.
Przystąpiono do sprawozdania komisyi apro- 

wizacyjnej o załatwieniu wniosków posła 
Dąbskiego, Stępienia, Kucharczaka, Górskiego, 
Starzyńskiego, Wróbla i Gałka o przywrócenie 
wolnego handlu zbożem i innemi produktami 
rolniczymi, oraz zniesienia kontyngentów zbo
żowych i cen maksymalnych na zboże.

Sprawozdawca M i e r z e j e w s k i  wnosi i- 
raieniem komisyi: Wysoki Sejm raczy uchwa
lić, aby przepisy rozporządzenia z dnia 25 li
stopada 1918 r. ministerstwa aprowizacyi wraz 
z wyjaśnieniami tego ministerstwa, wydanego 
do powyższego rozporządzenia wprowadzono w 
życie wszędzie, gdzie nie zostały wprowadzone, 
a  w szczególności na obszarze byłego zabo
ru anstryackiego, zwłaszcza w przedmiocie 
zwolnienia od wszelkich rekwizycyi drobnej 
własności nie przewyższającej 6 morgów.

Sejm uznaje za konieczne, że wzamian za od
dawane państwu produkta wolne po cenach 
maksymalnych rolnik powinien mieć zapewnio
no otrzymanie po cenach maksymalnych pro
duktów pierwszej potrzeby, a przedewszyst- 
kiem ubrania i skóry na obuwie.

Marszalek proponuje ograniczenie czasu prze
mówień.

P or. Diamand sprzeciwił się temu. Wobec 
czego marszałek wzywa mówców, aby sami 
w miarę możności ograniczali czas przemówie
nia.

Pos. D ą b s k i stawia następujące rezolucye: 
Sejm wzywa rząd, aby przywrócił wolny han
del zbożem i innemi produktami rolniczenri

na obszarze całej Rzeczypospolitej polskiej, t  
wyjątkiem powiatów pogranicznych.

Sejm wzywa rząd od poczynienia potrzeb
nych zarządzeń, aby ludność uboga otrzymy
wała mąkę, chleb oraz inne produkty spożyw
cze po cenach maksymalnych, zaś różnicę cen 
pokrył skarb państwa.

Na propozycję wicemarszałka Osieckiego 
połączono dyskusyę nad punktem 2 i 3 po
rządku dziennego.

Przomawiali pos. P u t e k  i S m o ł a .

dekret o karalności niedostarczenia ziemiopło
dów. Okazało się niestety, że w naszych sto
sunkach jest to niezbędne. Niestety reprasye, 
zastosowano zapóźno, a przedtem już ogromne 
ilości sprzedano na spekniaeyę i wywieziono 
za granicę państwa, albo też przerobiono na e- 
k owi tę. Potajemnie pędzono okowitę ze zboża, 
co zwłaszcza w G alicję przyjęło zastraszające 
rozmiary. Ankieta, urządzona dnia 19 marca, 
dała wynik, który wprost zaskoczył minister
stwo. Okazało się,' śe nawet najbardziej jak
by się zdawać mogło zasobne powiaty me mo
gą, albo nie chcą oddać zboża na wyżywienie 
miast 1 ośrodków przemysłowych. Tymczasem 
ofiary państwa na wyżywieni* ludności bezrol 
nej rosną z dnioaa każdym o setki tysięcy 
Około 7 milionów lndzi, nie licząc kresów
wschodnich, musi być karmionych przez rząd 
polski- a na kresach wschodnich naliczono, że 
około 1 milion ludności będzie potrzebował po
mocy. Dziś trzeba dawać żywność dla 2 niflio

pomocy Komitet* Narodowego w Paryża sta
rało się o sprowadzenie zboża do Polaki. Dzięki 
pomocy finansowej banków poznańskich noto
wania doprowadziły do skata* 1 od połowy bi
tego transporty zbots I mąki ona W oj ży
wności nadchodzą a Ameryki As Potoki Łyta 
na chleb w Poleca jud jeat wogóto makr Co 
dotyczy zasiewów, te spraw*,' przedstawia się 
na ogół żle, zwłamtora, o Os idzie o owies. Brak 
owsa przybiera groźne rozoaary. Braknie około 
2.000 wagonów Cwm ha ceU siewne, a stara
nia e dostawę s Ameryki dotąd jeetese nie od
niosły dostatecznego Mcotks. Stwierdzić należy, 
te co do owsa nie będziemy mogli dostać ca
łego zapotrzebowała*. Sprawa jęczmienia przed
stawia się lepiej i te snów dzięki pomocy Po
znańskiego. które dało 1.000 wagonów jęca- 
udonia. 0 Qc nie zajdą nadzwyczajne przeszko
dy dcc Id poparciu Sejmu, który powoła rol
ników od spełnienia obowiązku, ł dzięki pomo
cy paifetw »pr*ymi«rsonyeh przetrwamy ciężkie 
przesilenie chwilowe i śrutujemy najuboższą 
ludność od głodu i zniszczenia.

Następnie przemawiał pos. W o j d a liń s k i.
D yskusję zamknięto.
Marszałek odczytał wniosek nagły minister

stwa spraw wojskowych i  projektem ustawy 
o świadczeniach wojennych. Nagłość uebwało-

nów na tych iuj*4nie pustych terenach Tym- j no i'sprawę odesłano od komtryL
czasem zapasy krajowe już słę wyczerpują.

Królestwo Polskie może dać jeeaea© około 
100.000 cetnarów, a Poznańskie, które całą swą 
nadwyżkę przeznaczyło na potrzeby innych 
ziem polskich, około 300.000 cetDArów i to tyt
ko w tym razie, jeżeli nie będzie przyłączony 
Śląsk Górny, bo wówczas cała nadwyżka Ks. 
Poznańskiego będzie musiała być przeznaczoną 
na wyżywienie około 2 i pół milionów tamtej-

Jednogłośnie uchwalono nagłość wniosku 
pos. ks. Okonia o stosowaniu kary cielesnej.

Pos. Di a m a n d podnosi, że w sprawi* apro- 
wizaeyjnej nie wszystkie stronnictwa mogły się 
wy po wiedzieć.

Fos. G ł ą D.i ś  a k J  oświadcza, że prawica 
nie ma nie przeciw temu, aby wypowiedziały 
się wszystkie stronnictwa.

Walki na wschodzie.
Warszawa.' P. A. T. Komunikat srtafeu 

generalnego * dnia 5 kwietnia:
Proof gatteyjsłcL Pod Lwowem spokój. 

Artylery* nasra ostrzeliwała K Dzielniki, 
Mełechów I Phugowtą Na południe od linii 
Przemyśl—Lwów zwykła działalność arty- 
lerył 1 oddziałów wywiadowczych. Na po- 
hnhrie od Ustrzyk Wielkich utarczki patroli 
Pomiędzy Janowem a Wiszeniu} walka arty- 
leryL Ź Nowosiółek I Telatyna na północ od 
Bełz* wyparto bandy ukraińskie.

Front wołyński  Sytuacja bez mlany.
Front Btewako-bładoraskl. Na Bnd Połon- 

ks-Nowojełnie potyczki z czołowymi oddzia
łam* bolszewickimi. Pod Slełcetn artylerya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała naszą załogę.

W saaftępetwie szefa aatabu generalnego, 
Haller, pafooeratk.

KOM UNIKAT U K RA IN SK L
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biur* kor. 

donosi: Ukraińskie bitzro prasowe donosi ze 
Stanisławowi* Na froncie galicyjskim sy
tuacja bez on bary. Koło Kowla armia so
wiecka przeszła na naszą stronę x 35 działa
mi. Nieprayja^elskie oddziały poddawały 
się w gniąwoh po kflkasfet lodzi

Wałki z Niemcami.
Poznań. P. A T. Łomamkai azaałm gene

ralnego.
Grupa północna. Pod Tarkowesn, Pater- 

kiem i W^rowem odparto silne patrole nie
mieckie. Pod Dębhmkfem, Antontewem I

szoj ludności bezrolnej i robotniczej. Opróes to- dyskusji, której dalszy ciąg na* tą pi na posie- 
go ministerstwo w grudniu roku zeszłego przy dzeniu poniedziafkoweui o g. 4 po południ*.

u  m i l  p a  l i i .
Wiedeń. P. A  T. K ito ktoręo} (oodene-yjna 

donosi z Berlina: Niemiecka komisya zawie
szenia broni podaje do wiadomości: Umowa
w sprawie praemaraa, wojsk polskich praoz dotK^  u  mamzałr* Foch misi przy-

Min. aprowizacyi M i n k i e w i c z  oświadcza, o W  n i e c k i  podpisaną ^  dnia 4 £ £
i .  obejmując ministerstwa u itna- ^
damiał sc.bio, że staje na najmniej popularnej 
i najbardziej znienawidzonej placówce. Zdawa
łem sobie jasno sprawę z tego, że rząd polski 
nie będzie w stanie w bieżącym roku gospo
darczym dostarczyć pełnej racyi żywności mi
lionowym rzeszom miejskich, robotniczych i bez
rolnych konsumentów i przewidywałem, że mi
nisterstwo nasze spotka się z zarzutami i żą
daniami przekraczającymi możność wykonania. 
IHa zaspokojenia bodaj minimalnych potrzeb 
życiowych najuboższych warstw ministerstwo 
musiało żądać od producentów dostarczenia 
pewnej Hości ziemiopłodów po określonych eo
nach, co znów wywołuje oburzenie ze strony 
producentów. Pierwszą przeto troską moją by
ło poddać gruntownej rewizyi system aprowi
zacyi, polegający na ingerencyi państwa w naj
drobniejszych szczegółach konsumcyi Zastąpić 
go opartą na walnej kosknreacyl łsłcyatywą 
prywatną, przeprowadzić tą radykahsą zasunę 
w kraju o olbrzymich brakach żywnościowych 
bez posiadania zapasów, które bodaj wystar
czyłyby na kilkutygodniowy okres przejścio
wy na wyżywienie czteromilionowej z górą 
miejskiej i robotniczej ludności było niemoiH- 
wcao bez narażenia je j na niebezpieczeństwo 
głodu i wyzysku. Z drugiej strony niemożiiwem 
było wobec chaosu w kraju, wobec braku sil
nej egzekutywy, wobec niepopnlamoSci tego 
systemu pozostawić wyżywienie ludności tyl
ko ingerencji państwowej, należało przeto w 
systemie tym zastosować zmiany. Kajboleśnł^- 
szym zarzutom jest ten, jakoby moja polityka 
aprowizacyina była ślepem naśladownictwem 
systenta pruskiego. Od listopada roku zeszłe
go szereg rozporządzeń dąży ku temu, aby ten 
system, tiolotraiący na konieczności nielegal
nego zdobywania środków żywności zmienić, 
aby dać możność drogą prawną i legalną za
spakajać potrzeb życiowych, aby raz wreszcie 
skończyć z ' -n kłamstwem, stosowanym może 
względem obcych rządów, ale niewłaścrwem w 
stosunku do rządu polskiego. Już' w rozporzą- 
dsemu z d r’ 23 listopada r. z. określiłem za
sadniczą zmianę systemn,' a mianowicie oatko- 
v .ty 8ekw -' ‘ - ziemiopłodów został zastąpiony 
kontyngentem e z v l "  wyznaczeniem tylko pe
wne] dostawy na potrzeby ludności bezrolnej i 
miejskiej, prrrczom producent ma prawo swo
bodnego rozporządzania pozostałem! Dościami 
\Y szczególności wolno sprzedawać te Dadwyż- 
ki a wolnej ręki instytucyom samorządowym 
t onranizacyom konsumentów, a zatem od po
czątku brano wzgląd na zasadę wolnego han
dlu, dalej zwinięto sztuczne granice miedzy po
wiatami, a n* tępnio także między dzielnica
mi. Po przejęciu władzy od okupantów, eo do
konało się w jednej dobie, pierwszą troską mi
nisterstwa było zabezpieczyć zapaay przez 
nich pozostawione dla administracji rządowej. 
Potem przystąpiono do wykończenia płanu go
spodarki ziemiopłodami do końea roku gospo
darczego. Zadanie było trudne.

Ministerstwo nie mogło utrzimaó całego se- 
kwest.ru ziemiopłodów, bo me miało dość sjjła- 
wnego aparatu urzędniczego w całym kraju,

  ,__  .__  jT / T  i waj w Span, .ienerałem Noodanraoi, który
" T 1* % ^ , ?rzyh pnzW ł nadworzoc k o i e j < ^ n * W S S  

I  9 d^ &kB- “  F o d ^ w  otoceenm o J w  f r w t S  i
Rokowani, między Fort*®  1

koalkyyi na artykuł 16-ty o k f c ** £  
nm m  W n i * dnia 11 r. 1918 ja- jP0* " ^  J ™ ? * * *  i_iue *faońc«yły s*ę
koby

Wobec tego 'formalnie odwołano zamknięcie j Rudero oraz Romaoowem drobne starczk L
Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała na- 
Kte pozycyn pod Wierzchijsławłcaud 1 P* 
terkiem.

Na odciidro Kujawskim. Na południe od 
Nakła w nocy rwjkła łzłałslność nieprzyja
cielskich miotaczy udu- Lotnicy nieprzyja
cielscy krążyli nad naszem pozycyami pod 
Gniewkowem, Rynaraewwn i Naklem, o- 
itrreliwujne * keJooiłotów niektóre mJejsco- 
woód, Jak Zduny, Ośniszew"-ko I Włcrńdto- 
stawłc*. Pod Budzyniem I Wielkiem spokój.

Grupa zachodnia. Na prawem skrzydle 
spokój. Mooby zaatakował wczoraj sDny od
dział niemiecki, lecz po krótkiej walce zo
stał odparty. W tesle pod Spokojną rozbito 
patrol niemiecki. Pod Lessem  spokój.

Grupa południowa. Na odcinku Rawicłrlm 
spokój. Pod Krotoszynem znaczna (Lidal- 
noóć artyieryi niemieckiej. Folwark Osta
tni Grosz ostrzeliwał nieprzyjaciel podska- 
nd I minami dęfkk ro 1 średniego kalibru.

Rokowania w sprawie Gdańska.
Berlfcs. P. A  T . Ra<fh> pomań.- L  Ze 8paa

i S T J S j a S i '  SiioSl: r s  H X r jL 5 r'T i  I r iStmg« -(«(»»<► ' Z .j*8” * ,L;“ri!U.w»ł iWipmH i przez Niemcy. Krzbergar i Foch ł  _  Jk*.wat roctwwj i »■ mat ten przyrzeczenie, sr&conMći i m i r w.  . » . ł * .  
że Foch, poroewwt nie jest miaTOdajinym w r,,^T „m owjowy PŁtuMiu. mu koiv-

nym dla spraw żegkigi władzom angielskim, Z  dtwfli
aby na esaa praunuw ma wojska półek iego 
przez teren atenńeeki pozwoliły araebosuć 
nadbrzeżną tegtngę olemiecicą. Urno* a, jak 
to jne m  podstawie wćadoroośei od Komieył

abdykacyi, a która jest cbeonłe siedzibą gw- 
nei-ała Nondaata. Według dtouieeecń ze Spaa, 
mwieszłyck de ł>«*™  mazszalek Foch s-

kompromis godzący w zapatrywaim. memie- ^   ̂ . . . .
ckie ze stetnowfeki&m koalicyi i branM juk $  ™  & Wobec ofcsta-

za sprzymierzone z enten-

następnje: wanta, rząda niemieckiego przy atanowiak*

dlatego ministerstwo przeszło do systemu po- którą ustali stała międzynarodowa kom isy a 
średniego między całkowitym sekwestrem a ' zawieszenia bronL

1. Artykuł 16-ty umowy o zawieaz.aniiu oiKirnein fazeciw lądowaniu w Gdańsku 
broam z dnia i l  listopada 1918 roku ki wio- przedłożył Bnberger imiesniem isądn niemio- 
ra dla Nietnrów °bowi z «s pczwolema na j0yegio następaijącą propozyegrę: Zasadniciao 
przemarsz wojak koaiicyjnyck p rz«  Gdańsk, ;1K|d niomieeld na wyładowanie wowk noL 
a wnęc według zapatrj wania koalicji także s]ddb w Gdańsku i na ich praetoanaportowa- 
wojsk generała Ha Hera. | nie przez Prasy zaohodnie się nie go&zL —

2. Baąd niemiecki zaorofmnował naatępu- , Gotów jest jednakie do ułatwienia lądowa- 
jąeą drogę dK transporto: 1. Ze Szczecina nie w jednej * zatok wschodnich i proponu- 
przez Krzyż w kierunku Poznań— Warsza- łe w ty™ ©obi Llbawę albo Piławę. (Piława, 
w a. Ł  Piława, Królewiec, Kłajped, przez Niemcy zwą Pillau, jest mianem
Keractlen «  Lyfc ^  'Sfe
Przez Koblencyę, Giessen, Kassel, Hall, El- gdyby enhenta dała speeyalne gwaraneye co 
lenborg, Frankfurt nad Menem, Bedrę, E r - , do zachowania się wojska pcłshiegoi, które 
furth, Lipsk, Podwóz, Leszno, Kalisz. to Kwaraneye muszą być jednakże preedtem

3. Rząd niemiecki gwarantuje całkowite Weszy “
bezpieczeństwo tych dróg tranaportowyoh. .*  Podstawie tH krakirpropofjycyi odbyta 
Strona przeciwna wyda zarządzenia, aby w c^wrtek s t o W B  ponowna W o -  
wojska przewożone prze* obszar niemiecki jfernf yŁ, odnoszą wra-
zmieebaly wwzystkit^ęo, eoby mogło wyro- . przesilenia nie przyjdzie, gdyż
łać wńród ludności zaniepokojenie. Trans- strony o rują chęć do ustępstw.
port rozpocznie się koto 15 kwietnia, potrwa GŁOSY PRASY ANOIFI w t p  t
mniej więcej przez dwa miesiące. Wojska GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ.
polskie, która będą praetransportówane po Amsterdam. P. A  T. Telegram iskrowy
my&H artykułu 16-togo umowy o rawieme-. staeyi poznańskiej. DziennSi angielskie
niu broni z dnie 11 listopada 1918 roku,' sejmowały się w ostatnich dusaoh żywo 
przeznaczone są dla utraymanła porządku, 'sprawą poleką. ^Tew Europę" pisze: Gdańsk

4. Uskutecznienie traneporaa uregulowane należy przyznać Polsce. Chociaż jeat to w 
będzie układem dodatkowym do tego pro- gruncie rzeczy niewłaściwe, to nałoży je- 
tokołu. jdnak pamiętać, że Polska jest słaba i mało.

5. Gdyby w cza«e transport* drogą przez psuytem zwrócić uwagę na to,
rząd niemiecki zaproponowaną wynikły po- i  ̂najmniej Niemców odłączonych zo- 
ważne trudności, których rząd niemiecki za- ; ̂  ° “ Ni0tniec-
wiadomiooy o nśeh praea rządy koalicyjne ..Manchester Quardianu radzi znaleźć dla 
nie byłby w ntoenoóca usunąć, to marazałek Polski sprawieifliwe rozwiązanie 1 utworzyć 
Foch główno-komenderująey armii koali- w Gdańsku wolny port, a na Wiśle zaprawa- 
cyjnyoh zastrzega sobie prawo powrócenia. dzić wolną żeglugę. Należy Polakom dać do 
do transportów, które w artykule 16-tym zrozumienia, żê  nie mogą mieć pretensyl do 
umowy o zawieszeniu broni z dnia 11 feto- ’
pada 1918 są przewidziane, a to według po
stanowień wykonawczych pod gwara.ii cyą

.  ^  Koaliey* ktodzfe wieCJ nadak n* P«> Toną I Kubicą odparto p*rtole nto-
z tego artykutoi wynikało, że Niemcy ,moiao6i praetraraąwrtowaai* wojak Hallera. «*•<**>. Pod Mijomiearai oetnrłłwał ofe- 

obowiązani są pozwolić także wojskom g o-, Wynikałoby a tego, że marradek Foch im- pnyjadd nurze potternncrl * knforoiotów;
m>W > ^  waży tetóe praedłoróoe prze* Rrzhe^era f .  . A . f

Gdańsk do Polski, nie pokrywa się z zapa- ; P l e b l S C v ’t  1 1 9  S l ^ S k l l ,

Cłeszya. (TeL wL) Na Sąskn panuje prze- 
konanie, te • praymJ^ooćel państwowej 
3łąebs sadecyduje płebłscyl, a jednoezeenle 
ze wszystkich stron podnoszą, że nie może 
być mowy e przeprowadienm takiego ple
biscyt* pod bagnetami wojsk czeskich. —  
Przed plettacytem wojsko musi być wyeo- 
ftao, gdyż kiacsej plebiscyt ni* dawałby 
gwaraacyi, 4e jeet przeprowadzony aeedr 
wie.

Rokowania z robotnikami śląskimi.
Cieszyn. CTeL wŁ) Dziś rm » przybył do 

stalowni tiffiynjeckkh centralny dyr. Tow. 
górni czo-hiu tn iezych Cinter, o którym swe
go czasu dooioeży daieimiki, że ofiarował 3 
miliony koron na agitacyę za przyłączeniem 
Śląska do Czech. Robotuścy podrażnieaii te- 
mi wiadomościami, otoczyli go kołem, żąda
jąc wyjflśniflń. Aby nie dopuścić <ło jakich
kolwiek wykroczeń, otoczyli p. CSntera de
legaci robotniczy. Pertraktacye trwały kfika 
godzin. P. Cinter złożył oświadczenie, te 
wiadomości te były zupełnie fałszywe, że ai- 
gdy nie wcbodzS w żadne układy z Czecha
mi, a gdy osławiony Kożdoń zażądał od nie
go przysięgi, oświadczył, że takiej deklara
cji nigdy nie podpisze.

Robotnicy przyjęli te oświadczenie do 
wiadomości. Następnie do wieezora toczyły 
się pertraktacje w sprawach regmiacyi pła*. 
Wieczorem odbyło eśę zgromadzenie robo
tników traynieckicfa.

~ Czesi rozkazują!
Cieszyn. (TeL w t) Narodni Vybordowlo-

dziawszy aię z pism o rzekomym a już zde
mentowanym projekcie neutralizacji Śląska 
Cieszyńskiego wysłał do mLnyi en ten ty w 
Cieszynie protest, w którym domaga się na
tychmiastowe go przyłączenia Śląska do 
Ozech, motywując to żądanie tom, że Cnesi 
potrzebują Śląska. Gały projekt jest utrzy
many w tonie niegrzecznym i rozkazującym.

Wojska pełskie na Stberyi.
Warszawa. P. A  T. Z Paryża dono«ą: „Po

lak" pisze: Na Syberyf mamy 1 dywkyę całko
wicie sformowaną: IB dywizję wojska polskie
go, którą dowodiił pułk. Rymsza. W skład dy
wizji wchodzą pułki strzelców pieszych: 18, 17, 
18, dalej 5 pułk ułanów, 5 pułk artyieryi, oraz 
batalion inżyuieryi, składający się z kompanii 
saperów, kompanii kolejowej, parku pocztowe
go i parku technicznego. Oprócz togo dywizya |

jakiegofcoŁwiekbądź uprzywilejowania, podo
bnie, jak i Ozech o-Słowacy i Szwajcarowie, 
oraz, że podtrzymując 3we ambieye, 
ją poważnie pokojowi.

.ma swoją służbę sanitarną oraz tabor I park 
dywizyjny. Następna dywizya już się formuje. 
Jeden pułk pod dowództwem pułk. Bełdoka już 
jest gotów. Naczelne dowództwo mieści się w 
Nikołaj ewsku, między Omskiem a Krasno
jarskiem. Na czele wojsk polskich w Syberyi 
stoi pułk. Waleryan Ozuma. Jego szefem szta
bu jęet kapitan Wolikowski, głównym intea* 
dentem wojsk jest pułk. Nowakowski

Warszawa P. A. T  Z Paryża donoszą: „Po- 
lak" pisze: Na Ciele wojsk polskich w naczet 
nem dowództwie wojsk sprzymierzonych w Ro- 
syi północnej stoi podpułk. Dowojno-SoHohub. 
Jego szefem kancelarii jeet kapitan Piotrowski, 
intendentem podporucznik KalkowskL Dowód
cą oddziałów polskich w północnej Rosyi jest 
oiaior Stokowski, dowódcą kompanii piechoty 
podporucznik Karaś

Amerykanie o Rusinach.
Przemyśl. P. A. T. „Ziemia Przemyska1* 

donosi, że gen. arreryk-jAcfci K a r m i n ,  
i który uczestnkizył w rokowaniach chyrow- 
skinh, odjecha? dnia 4 b. m do Krakowa 
wraa ze swym adjutantem k-ip. F. t  a 1 e m. 
Płrod odiaadcin gon. Kernian oświadczył, 
że wobec pogłosek, jaikrby Amoryka była dl* 
Polski u'q:>rzycny]nie usposobioną, stwier
dza zupełną bezpodst&wnoóć tych pogłuwek 
i oćwiadeżył, że Ameryka dąży do stworze
nia wielkiej, sSuej I bogatej Polski Generał 
K orman prosił taż, o sprostowanie wroomnia- 
nycłi fałszywych wieócL

Z ptó.ecenia. N aceehuk* pańecw* gonem- 
łowi tow arzyszył ro tin istri PnsłowskL —  
W  cłąeu  poftofednla da. 8 b. m. i w (feiiu na- 
stępmyro gon. Kerm ae odbył konferancyę 
z crłonkam i m is ji snwu jearskie j Ozef-wooe- 
ro  Krzyża, która p rzrb rta  wbuśnie z poza 
frontu ukroiitokiero. S ł jw H iś m j t  ich, ora* 
rnn jch  łmfei retocyi, że gen. Kerm aa na
brał wysoce uje™11©"® poglądu na panują
ce w okupacyi nkraińskiej wtownld, x ezem 
się wcale nie tsłł,

G W A ŁTY C Z E SK IE .
Cieszyn. ;To3. wŁ1 IX) seryi gwntłów ozo- 

skich na Sląs-ku zaliczyć należy praeprowar 
dzoue wożora-j p*wo> Ctzechów u  acybie 
„Haru-yka" w Rarwimśe głosowania aa pray- 
iiaJeśnoócia Śłąoka. Ozod zwolab robotników 
Niemców i Ozeohów, nakamująe tm riożreć 
oświadczenia, że żądają ntuyłączenis Śląska 
do Czech. Ze etrocy pofcJdej Rad* Na
rodowa założyła enorasczny proleet u komi- 
ąyi aliantów przeciw tr a *  n stożyck

A O E S 1 9 N E .
D m  M m (h ś»  1919 r. *re*rt«wala nie kra

kowska P»f c p  poć n nuu w Kemy u n m u n j  
popełnionej rmŁwM pran n t t u r n n r ia k  Ami 
my dk podbijam* e * .  Pakt ten rotąfoeiTy dumni 
ld krokowski* p 4  aotm-rreom _komomVa** ? K »  
mitet* A  raoietanls lichwy". drxLvjae, u aro 
■atnwooł* n u a n y . adedły innymi p. Koebta. • 
gwtliwite niwgirnhron nopwtrzye Ut • ilontn*

Otół w hnię prawór i w obronie mej ezci mwiei- 
dzam publicznie, to tak areeitowjuiie. juk *tfi- 
tDOwanie mej osoby Uchwiarmn. bąio beipiMtyto- 
waa Powołują *• dowód tfigo twierdzenia waifci 
energicenyee. W M e c b « r r m a r - h  i n k r u p c  la tn v c *  d o 
chodzą* karmyck. które na wnjn»ek ProknrrnerTf 
PaArtw* przeprowadzi! Sad krajowy karny » Kr» 
Łowię de L eŁ Pr. VI. 7107 18̂  w cela rtm-taeia 
podnoezoDych przeciw mnie zarr.irfAw: doch.d*“- 
nia te wykaroły moja aiewiołto4c tak. V- Prot nr:- 
torya Państwa zaniechała zurdnie por*ęr/o«»aę:a 
karnego tBa brak* podstaw y de żcltrai-.ia nri? taż o 
obwinionego w Jakimkolwiet kiernntn i c - ! -  p o 

stępowanie karne przeciw mnie wdroiore. 
prawomocnie zaatanowione.

Kraków, dnia 41 marca I r.
- Tomasz KnoML—

Specyalista chorób .k^rnr.-S w e.--

D r. BERGER ze Lwowa
ordynuje obecnie w Kr:ikt>wic 5

C  l>tol«Hsnewanto plą*r.t>6o  = =
a p S I ^ # 9 i  itrowej ! -> !* "  (—o w e

oL Rak*wteka U L Otwarty o*t 10—U 1 o i }—ii*. 
Piaięgnowani# piękności ce-y : warzy, o-y r  -so * 
piano i rmarsierków. maearz alektnrcrny. ft.-rw# 
kąplal* parowe. Pielęgnowanie wfn*.-,W 1 ;>3»n«g-  ̂

Specjalne kosme vkt. 1 * 3
Porada lekarska ed eo.Iziny 1  4 tet.

Załohouy W r. 183W Dom Spedycyjne 1 ' omiwcnrj
H. Atendelsohn

W  K P A ^ h W l E .  D w orzec k oieiow r 
m i s t

OSVt.iLv.«.,
SZCZAKOWA,
SR A W K e,
POLSKIE H ERBY,
KYSLOWICE,
B 0 3 U H IK
I WICD5IŃI (k  W lp p flłłg erstr& r.f 1. .4

IV*- -

MARYA Z CZERNICKICH

R0MUALD0WA MARSOWA
ta aa k. ebywatato ńaatottega w króla twta. 

p o  d łu g ich  c ie rp ie n ia ch  opatrzona
iw. Sakramentom! zmarła w 19 roku 
życia w Sądowej Wiszni dnia 29. 

marca 1919 r. 1

ZNAKOMITE TUTKI r ^ a S T S i t Z :  RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK



»Btr. i » « iO S  NA7t©>Q¥‘f I  Aaia 6  KwfcT, ?•• la  19 tfE it Nr. 7*5.

Spólniks
lub spólnśkćw z kapitałem 

do 300 tysięcy koron
do otwarcia nowego zyskownego interesu, 
poszukuje istniejące poważne przedsiębior- 
gtw o. —  Zgłoszenia pisemne pod „19“ do 
Biura dzienników i ogłoszeń M a r y a n a  
H n p c z r c a  Kraków, Jagiellońska 7. 1482

Rabka

■ ■ —     1 1 1 ............

(Maciejówka)
Pokoje ogrzewane 1429 

bez lub z utrzymaniem. = r =

Główne wygrane milion koron!
Losy do V-tej klasy

Loteryi Klasowej
iwpMiałem Państwa Polskiego

są  do nabycia 1452

*  kantorze sprzedaży Braci Safier
K raków , plac D o m in ikański 1 .

Ciągnienie codziennie od 9  kw ietnia do 8  m aja 1919.
Cena losu ósem ka "  2 5 , ćw iartka K 50, p ołów ka 

K ICO, c r łv  los K 200.
Hnąfcc uj jjiiiiniji prcuiać przekazem ponliiwjai lui> listem pienieinjm.

i w o N i c z o d  1 -3 0  m a ja  

e t w a r l j f .
P n rsy e n a t „Z o fij6 w k a “  p oleca poko je z utrzy- 
■ a n iem , przyjm uje także sam e dzieci od lat 10-ciu, 
opieka rodzicielska zapewniona. Z głoszenia do 1-go 
■ a ja  K lara Studencka Nowy Sącz, ulica Długosza 67, 

nóźnit j  Iw o r c z . 1453

S L L S K I E

El
Spółka z ogr. odpow. 1 3 8 * I

w Cieszynie, Bobre^ka 171
(Adres dla depesz: ,,ESTEHA“)

podei -r iTi in V r?7(M kich  t m n s a k c v i |  

m a r e i  v a ł a t r . i  ? > r z o m v s l n  ś l ą s k i e g o )

dla kopalń, hut, fabryk i dom ów  

techniczno-handlowych.

FA R B K A  do B IE L IZ N Y
w płynie, proszku i pasta  — w paczkach i na w agę

SZ C Z O T K I
ZMIOTKI, MIOTŁY, MIOTEŁKI

FARBY do BIELENIA, PENDZLE
po leca  1311

DROBNER W KRAKOWIE.

Pana Zygmunta Drzewieckiego
ze Lwowa

proszę o podanie swego dokładnego 
adresu. 1380

B. Skorupce. D ąbrow a G órnicza, Skrzynka poczt. 86.

O so b a  inteligentna
w dow a, niezależna, lat śre
dnich, skrom nych w ym a
gań, znająca s ię  dobrze na 
kuchni, m o le  s ię  za jąć g o 
spodarstw em  u p ojedyn
cze j osob y , ch ętn ie  na wy
jazd  do K rólestw a na p le
banię. W iado m ość w firm ie 
K urkiew icza K raków , M ały 
Rynek. 1391

Prow i^n*y
lub gotów kę (w  dow olnej 
w ysokości d t n t  U 5 5
za wyszukanie 

zaraz m ieszkania
z 4  i w ięce j pokoi z k o m 
fortem  w śród m ieściu . —  

Szczegółow e zgłoszenia 
pod „S . B . T ."  do Admin.

m r______________ rrnnł

A gro n o m  energiczny, w 
s ile  w ieku, poszukuje p o sa
dy sam od zielnego rządcy- 
adm inistratora ew ent. m ógł 
by o b ^ ć  dzierżaw ę blizko 
miasta P o sad J  m oże o b ją ć  
zaraz lub od 1 lip ca. B liż
sze j w iadom ości udzieli z 
grzeczności biuro Ł  1. B o r
kow skiego K raków , plac 
D om inikański 1. 1439

nga Isiiyi
\m luftu

Informacyi udzieli 
Administracya „Gło
su Narodn* pod li
terą „L“. 1372

Rzgdbwo upoważnione

BIURO 1331
parcclacyjne
Inż. Artura Bromowicza

z urzędow ą siedzibą 
w Krakówls, ul. G rodzka 26, 

telefon  3444,

k u p u j e  dobra dla 
parcelacyi oraz par
cele budowlane —  
przeprowadza wszel
kie roboty techni
czne jakotei elebo- 

raty d'a hipoteki.

Panna
z egzam in :m rachunkow ym  
i d ługoletn ią praktyką szu
ka odpow iedniej posady 

biu row ej. 
Z g łoszen ia  do A dm inistra- 
cyi „G łosu  N arodu" pod 
„A. K ."_______________ 1375

Kto ch ce pom nożyć sw ój 
m ajątek  niech buduje

M Ł Y N " 1471 
K to zc*j posiada m łyny o 
p rzestarzałe j konstrukcyi, 
a  ch ce m ieć gru be docho
dy z m łyna, niech zw róci 
s ię  po iniorm acyę do Kor
nela  Lopa*vńskiego, M ło - 
szow a p. T rzebinia 4

w  D O  W  A
z dwojgiem sierót,

d o s z c z ę tn ie  w o jn ą  z n is z 
c z o n a , p r o s i  o  p o m o c . 
Ł a s k a w e  d a tk i p rz y jm u 
ją  A dm . „ G łosu  N a ro d u " 

u la  M. G. 255

W A L IM  £  Z G R O M A D Z E N IE
akcyonaryuszy

7 i v n a s t e n s k a  b a n k a  v  P r a z e
odbędzie się dnia 14. kwietnia 1919 o godz. 10 rano w Pradze

(Obecni dum)
Uprasza się PP. Akcyonaryuszy, chcących wziąć udział 

w W alnem Zgromadzeniu, ażeby akcye, opiewające na nazwisko 
przedłożyli najpóźniej ao dnia t>-go kwietnia 1919 r .  kasie w Za
kładzie głównym w Pradze lub w kasie którejkolwiek filii celem  
wydania legitymacyi.

Na każdych 20 akcyj przypada 1 głos.
P O R Z Ą D t: DZIENNY:

1 Sprawozdanie za rok 1918. jąca
2) Sprawozdanie rewizorów.
3) Wniosek na rozdział czvstego zysku.
4) Wybory nzupełniające do Rady wykonawczej.
5) W ybory do Komisyi rewizyjnej.

Ziynostenska banka v Prozę.

a
■ i

BANK GALICYJSKI
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W  KRAKOWIE

Rynek główny 25

ndziela pożyczek hipotecznych w j j A  listach zastawnych 
na możliwie najkorzystniejszych warunkach na dobra 
ziemskie, realności miejskie i posiadłości wiejskie.

Podania o pożyczki hipoteczne i informacye w tych 
sprawach załatwia się o ile możności jak najrychlej.

1490 DYREKCYA.

FLASZKI i SŁOIKI APTECZNE
wszelkich rozmiarów 

—=  po cenach znacznie zniżonych = —

p o l e c a  1459

A . R U T K O W S K I  I S J 5 5 2 W

Wyłączne zastępstwo huty polskiej.

Na żędanie wysyła oferty odwrotnie.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
w Krakowie, Rynek 25. — Obecnie

BANK S OLSKI ULA ROLNICTWA, HANDLU I PRZEMYSŁU.
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Podwyższenie kapitału akcyjnego na K. 30 ,000 .000"
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu I Przemysłu z dnia 18-gn lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 

akcyjny zK 8,0C C .000 —  na K 30,000.000*—  przez em syę nowych 55.000 sztuk pel.iowpłaconych akcyi po K 400 —  im. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. 

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000-—  obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów krajowych aa  własny
rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000*— , przeto zamierzonem jest pozostałe 2 5 . 0 0 0  SZfiuk akcyi Sm. WSkrtn R * 10 0 0 0  0 0 0 * __
przedłożyć do publicznej

S U B S K R Y P C Y I
przyczem przyznane będzie również dotychczasowym a k cy j. ary uszom prawo pierwszeńsiwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, Iż za 2  stare akcye  
przypadn'e do poboru 1 nowa akcya. 

Bliższe w arunki odnośnie do w ykonania praw a poboru, ogłoszone zostaną w  swoim  czasie. 
Celem możliwego zabezpieczen-a sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz

Z G Ł O S Z E N I A  i W P Ł A T Y
na powyższą subskiypcyę

sztuk 25.000 imiennej wartości k  io,ooo.ooo*—  a k c y i  B e ra k s a  G a l i c y j s k i e g o  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u
obecnie

. Banku Polskiego dla rolnictwa. handlu i przem ysłu
pod następującymi warunkami:

1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 500'— za każdą akcyę z doliczeniem
5°/# odsetek od dnia 1-go stycznia 1919 r .  do dnia wpłaty, zaś dla dotych
czasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470'—.

2) Tytułem zadatku złożyć należy K 150-— gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia
akcyę.

3) Repartycye nowych akcvi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
4) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekeyonowa-

niu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony 
zadatek i złożeniem reszty ceny kupna,

5) Na wypadek nieprzydzi jłeida akcyi Banh zwrócił wipłaconą tytułem zadatku
kwotę wraz z odsetkami 2®/o.

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1-go stycznia 1919 r. na równi
z akcyami dotychczasowemi.

7) Zgłoszenia przedwstępne i wpłaty zadatków dokonane byAjnogą d o  d n i a  15-eo
k w i e t n i a  1«19 r.

w Krakow ie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek '5 .
„ w Fili. Banku Krajowego Krdł. Galie, i Lod. z W. Ks. Krak.
„  ̂w F Ili Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowsklem,

we Lwowie: w B nUu Krajowym Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księs.wem Krakówskiem,
w w Banku Przemysłowym dla Królestwa Gal.cj i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowsklem.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU.

Nakład :n Wydawnictwa „Głosu Narodu’1 ograniczoną odpowiedzialnością. Redaktor odpowiedzialny j  naczelny Roman W o T O ł T ń f l Ł Ł  t =  Drukarnia Zólosn N.rodn” m  Krakowie nnd ^zrzadass R . Farka.


